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CZWART EK 


DNIA 21 LISTOPADA 1935 ROKU 


(bez względu na miejsce sprzedaży) 
ROK XV 


Rozmowa z Kucharskim 


10 okregów klasyfikuje swoich czołowych pięściarzy 


porównują dwie epoki naszego piłkarstwa 


Wbrew powierzchownemu wrażeniu, | mnienlach. Od tego czasu nastąpiły 1t- 


Porlentowanie sle dokładne w calo- 


padki i wznieslenia. a układ sił zmienił 


kształcie boksu polskiego jest bardzo | się niejednokrotnie gruntownie. Nielicz 


dne — nawet 
ihowców, 

Mistrzostwa Polski 1 międzykłubowe 
foku wbieglogo żyją jnż tylko we wspo 


dla 


zGARBARNIA — LEGJA 8:0 
“latoper kapituluje przed strza- 
łem Joksza 


Z MECZU BOKSERSKIEGO 1. K. P. — SOKÓŁ 10:6 w ŁODZI 
ADAMCZYK — JANOWCZYK 


TABOREK 


najlepszych la-| ne spotkania 


MISIUREWICZ 


międzyklubowe sezonu 
bieżącego nie zdołały oczywiście uwy- 
fuklić jeszcze owych zmian i dopiero 
rozpoczynająca slę niebawem serja 
fimałów o mistrzostwo Polski rzuci 
światło na aktualna dziś hierarchię w 
poszczególnych wagach. 

Narazie mówić można dość konkret- 
nle o, sklasylikowaniu pięściarzy we- 
wnątrz kaźdego z 10-ciu okręgów kra- 
lu, gdzie batalie mistrzowskie zostały 
już rozegrane, 

Aby sprezentować Czytelnikom listy 
czołowych bokserów w okręgach, 
zwróciliśmy się do osób najbardziej po 
wołanych i opinje ich drukujemy poe 
niżej, Czytaląc je, trzeba pamiętuć, że 
nawet i tu brakło nieraz ścisłych kry- 
terjów, że czesto musiano je uzupeł= 
nia zuawstwo obserwatorów. Mimo 
to, klerarchię © okzozach uważać nio” 
tna za ustalona. 

Teraz już krok tylko dzielić nas bę: 
dzie od próby łącznej klasyfikacji nai- 
lepszych pięściarzy na terenie całego 
kraju. Uczynimy to w przyszłym nu 
merze czwartkowym, biorąc pod uwa- 
zę wszystkie dane faktyczne | oplerą- 
lac się na świeżym Materjale, który na 
plynie z ringów. 

Odtąd co tydzień zmieniać się będa 
poszczególne pozycje wielkiej tabeli 
najlepszych bokserów Polski 


erlo 
Wiele godzin przesjedzieliśmy z me 


POGOŃ — HASMONEA 10:6 
Od lewej Kasprowicz i Sandler, który zwyciężył w 3 r. przez 
poddanie się przeciwnika 


pierwszych pięc'u miejsce, a co do dał 
szych proszą ml wybaczyć, |eśl po- 
pelqiłem jakąś omyłkę czy przeocze- 
nie, 

Klasyfikacja na początku sezonu jest 
niezmiernie trudna, gdyż nie posiada- 
my jeszcze dostatecznego  mater]ału 
dotyczącego weęlu zawodników, a pò- 

| zatem niektórzy p ęściarze jeszcze nie 
nstabiłizowańj swych wag. 

Waza musza: 1) Rothole, 2) Rund-1 
steln, 3) Krysik, 4) Wieczorek. 5) Sto: | 


cenasem Foglem — prezesem W. O. 
2. B. nim powstała niżej podana kla- 
sylikacja pięściarstwa warszawskiego. 
Mecenas wziął do serca „robotę”, wer- 
tował wszystkie tegoroczne wyniki, 
porównywał, krytykował, 


— Nie mam wątpliwości, co do 


łarów, 6) Dajczgcwand, 7) Grochowski. 
IE) Waslew cz, 9) Abramowicz, 10) Kle 
chowicz, 11) I. 


koówsk 12) Liphiski. | 
13) Groszek. 14) Jańczyk (Jancyk), ; 
Mecenas Fogel sklasyfikował Rothol| 
ca w wadze muszej z uwagi ma jego 
pozycję rerrezeniacylną w tel kate 
Kori., jakkolwiek w misrer ach 
walczył m prawie wyl ew wą 
dze bozwcej. Zdaniem mecenasa, ry- 
walizacja Rotholo -- Rundstein jest tu 
kwestją otwartą i latwo może się wy- 
| darzyć niespodzianka, 
Gdyby nie rutyna i starty zagran'cz 
{ne Rotholea, Rundstein znalazłby się 
na_pierwszem m ejscu. 
j Reasumując: dwaj liderzy stanowią 
| klasę dla siebie i daleko odbiegają od 
| pozostałych, Dalszą grupę zajmują za 
wodn cy od 3 —- 6, którzy znów znacz; 
nie oddalają się od nozycyi E 
| Waga kogucia: 1) Czortek, 2) Wej- 
| man, 3) Latery, 4) Damsk' JI, 5) Jaku- 
| howicz, 6) Szybowsk. 7) Rażniewski, 
'8) Możdżyński, 9) Załej, 10) Jambor 
11) Załucznicki, 12) Stecki, 
| Tu oczywiście Czoriek lest klasą 


p nia 


_„ ciach, to zawodnicy, po których nale- 


FRANCJA — SZWECJA 2:0 
Moment z meczu w Paryżu 


sobie. Druga grima 2 — 5 wWyrót- 
się wynikami. Szybowski, Moż- 
dżyński i Jambor na dalszych pozy- 


Waga lekka: 1) Polus, 2) Bąkowski, 
3) Rosenblum, 4) Łukasiewicz, 5) Cu- 
klerman, 6) Gniewosz, 7) Błażejewski, 
8) Kniga, 9) Olszewski, 10) Dolecki, 
11) Chllwner. 


Potus łest tu bezkoukurencyjny, 3 
dalej p. Fogel dzieli zawodn ków na 
grupy 2 — 4 (zawodnicy stanowiący 
wyrównaną klasę), a dalej 5—8, którzy 
znów wyrażnie odbiegaią od klasy po 
zostałych, 


ży oczekiwać nastenów. 

Waga piórkowa: f) Kozlowski, 2) 
Malecki, 3) Śmiech, 4) Kaz mlerski, 
5) Krowecki, 6) Fortański, 7) Wiel- 
gasjewicz, 8) Dzwonkowski, 9) Königs 
wein, 10) Szpięetman, 11) Gławack, 1, 
12) Zhierski. 

W tej kategorii prezes przewiduje 
awans SŚmecha na dtuge miejsce ze 
względu na doskonala technikę. Da-| 
lękię mielsce Porlańskiega komentuje 
„kończeniem się tego zawodnika w, 
szybkiem tempie". Kazimiersk, mma; 
zaawansowanych lat, zdaniem mece- 
"asa, trzyma się duża lepiej. 

Na dalszych pozycjach wyróżnia 
twardego Wielgasiewicza i dobrze cho 
tzącego w r.ngu Dzwonkowskiego. 


(Dalszy ciag ma str. 2-e)) 


REPREZENTACJA MARYNARKI WOJENNEJ 
Kozłowski, Nowotny, Bator, Krakus, Matusiak, Szalla, Michałow 
ski. Klęczą: Karnisiąk, Jurgilewicz i Mazur, 


Atak marynarzy na bramkę Iwowian. 


Od lewej: Nowotny, Ficek 


CZARNI — REPR. MARYNARKI 2:0 
leży. Chmielowski kryje Batora | 


ŁAPCZUK 
skrzydłowy Ukrainy, zasili 
drużynę Czarnych 


2 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 21 listopada 1935 r. 


Cały boks polski sklasyfikowany 


Sytuacja w dziesięciu okręgach 


Warszawa (dalszy ciąg) 

Waga półśrednia: 1) Seweryniak. 
2) Jańczak, 3) Doroba it. 4) Kozak'o-, 
wicz, 8) Gokdsiek 6) W:chliński, 7): 
Zleióski, B) Wrazidło, 9) Całka, 16)| 
Frodys 11) Cechomski, 12) Juoger, 
13) Damski, 14) Ess'gman. 

Dwaj liderzy daleko odbierają odj 
Doroby Il, który znów skole: bardzo 
wyprzedza grupe 4 — 10, którą two- 
rzą zawodnicy mlodzi | naogół dobrze | 
zapowiadający się. W tej grupie nale 
ży oczekiwać grzestnięć. Pozostali — 
to mięściarze, na których trudno po- 
klada większe nadz eje. 

Waza średnia: 1) Karpiński, 2) Fa-| 
4'slak, 3) Kostrzewa, 4) Koiczyński, 5); 
Matuszewski, 6) Fuks, 7) Wasiak, 5) 
Grochowski, 5) Wożniak, 10) Ołowac 
xl, 11) Rosenberg, 12) Bareje, 13) Brzó 
zka. 14) Zrąbkowski, 15) Stecki, 16) | 
Abramczyk. 

Niesklasyfikowaty został Strauss, któ| 
ry definitywnie przen óst się do Hasmo 
nei lwowsk ej. 

Karpińskiego uważa mec. Fogel, za 
bezkonkurencyjnego 1 daleko odbie- 
gającezo od wyrównanej klasy 2—6. 
W tej grupie na wyróżnienie zaslugu 
le dobry technk — Kostrzewa, oraz 
bojowy | silny fizyczne Kolczyński. 

Waga pólciężka: 1) Doroba i, 2) O- 
žarek, 3) Posmyk, 4) Strzelec, 5) Sv- 
wiski, 6) Karolak. 

W kategorii tej prezes wyróżnia Po 
smyka. który ma doskonałe warunki. 
jest wytrzymały i odważny, brak mu 
rutyny t techniki w „wykań- 
przeciwnika. 

Waga ciężka: 1) Mizerski, 2) Neu- 
ding, 3) Tomaszewski 4) Garsteck! 
5) Wizińsk:, 

— Stawiam Neudinga zaraż po Mi 
zerskim — mówi mecenas — ze wzglę 
du chociażby na fiękne zeszłoroczne 
wynki (znokautowanie Stibbego 
Krenta i dobrą postawę w meczu Ber 
lin — Warszawa). 

m Jakkolwick Tomaszewski wale 
czył w tym sezonie zaledwie raz, jes 
dnak spotkanie s Neudlngiem dało cie- 
kawy materjal Okazało się, że To- 
maszewski dobrze odb era ciosy i jest 
bardzo odważny, 

Natom'ast Garstecki Jest tchórziiwy 
: prędko kapituluje w trudnych sytua 
cjach, dlatego też klasyfikuje go niżej, 

— Proszę ml jeszcze pozwokć ulo+ 
żyć idealną listę pleświarzy warszawe 
ai beż względu na wagę. Oto nna: 

1) Rotbroic, 2) 
sui, 4) Randsiełn, 5) Polus 6) Jane 
czak, 7) Seweryniak, 8) Karpiński, 9) 
Doróba, 10) Bakowski, 11) Neud ns. 

Lstę tę ułożylem na podstawie wy 
ników tegorocznego sezonu | god ką 
tek widzenia postenów, jakich ocze+ 
kulę od tych zawodników. 

POZNAŃ 

Waga musza: 1) Sobkowiak (War. 
ta), 2) Kotłołek Warta), 3) Pola (So- 
kół), 4) Łada t(Cuiavla), 6) Pawiak 
(HCP). Równy niema! Pawlakow! jest 
Gorącznik (Sokół), 

Waga kogucia: 1) „Więski” (Warta). 
3) Janowczyk (Sokół, 3) Rogowski 
tCalavla), 4) Lada (Gopta! 5) Dat. 
kiewicz (Warta). „Wirski” | Janow= 
czyk są sobie niemal równi, trójka o= 
statnia też wyrównana, z przewagą 
młodości po stronie Łady i Dutklewie 
cza, 


Waga plórkowa: 
ta), 2) Dudziak (Cu 
(Gopiaala), 4) Vogt 
wiek (Strzelec). Niesklasyfikowani Mi» 
siorny (HCP), Wożniak (Sokół), Vogt 
powinien prędko poprawić swą lokatę. 

Waga lekka: 1) Kajnar (Warta), 2) 
Jarecki (Warta), 3) jak (Wa 
4) Mrozowski (Culavii 
wsk! (Sokół). Kajnar góruje tu wyraże 
nie; Mrozowski i Zwierzchowski są 
znacznie słabsi od pierwszej trójki. 

Waga półśrodnia: 1) Sipliski (Ware 
ta), 3) Misiurewicz (Sokół), 
na (Warta), 4) Leiowski (Stella), 5) Ra 


kl 


s 
LA 


30 Kruszy* | Hot 


domski (Cuiavia). Sipiński ma nieenacz 
ną przewagę nad równymi sobie nietnał 
Misiurewiczem i Kruszyna. Pogromca 
Kruszyny Radomski jest: mimo to doe 
piero piąty za Lelewskim. który mało 
walczył. 

Waga średnia: t) Lewandowski (Cu- 
lavia), 2) Dankowski (Sokół), 3) Szuł- 
czydski (Polonia), 4) Wojewoda (HCP), 
5) Florysiak (Warta), Wobec braku 
Majchrzyckiepo waga bardzo wyrów- 
nana. Lewandowski nieznacznie lepszy 
ou następnej trójki, Szułczyński zaslu- 
żył na trzecie miejsce, mimo brakt wy 
mowy wyników, Wypłynie on napew- 
no niebawem, może nawet na czoło, 

Waga półciężka: 1) Przvbviski (So- 
kół). 2) Klimecki (HCP), 3) Szymura 
(Warta), 4) Zleliński (Culavla), 5) Kare 
piński (Warta). Trzecie miejsce mistrza 


KRAKÓW 


Spraw Sędziowskich KOZB i kapitan 
sportowy, p. Moskal. 

Waga musza: 1) Szczurek (Wawel), 
2) Kandel (Makabi), 3) Juszczyk (Wi- 
sia), 4) Czuba (Sokół), 5) Dunaj (Gar- 
barnia), 6) Jeżyk (Wawel). Pierwsza 
trójka wyraźnie góruje nad następną. 
Szczurek grawituje do wagi koguciej. 
Kandel jest lepszy technicznie od Jusz* 
czyka. 

Waga kogucia: Nowicki (Wawet), 2) 
Amkraut (Makabi), 3) Drużbiński (Wa 
weń). 4) Chrostek (Wawel), 5) Marzec 
(Wista), 6) Grudzień (Garbarnia), No- 
wicki jest klasą dla siebie, a Amkraut 
też lepszy od pozostałej czwórki, 

Waga piórkowa: 1) Mach (Wisła), 
2) Goldfluss (Makabi), 3) Wnęk (Wa- 
wol, 4) Pilch (Wisła), 5) Kluzowicz 
(Wawel), 6) Górka (Sokół). Pierwsza 
trójka jest niemal zupelnie wyrównana. 
Każdy z niej może się pokusić o wy- 
zraną z konkurentem. 

Waga lekka: 1) Chrostek (Wawel), 
2) Mieczystawski (Wista), 3) Plink (Ma 
kabi), 4) Moszkowski (Wista), 5) Ra- 
koczy (Garbarnia), 6) Rudzki JI (Wa- 
wel). Chrostek jest tu niepodzielnym 


królem 
Waga A 1) Jodłowski (Wa- 
bhk (Wisła). 3) Pajak (Garbar 


2) 
4) Hardt (Makabi), 5) Sworze- 


rala). Możnaby tu sklasyfikować na» 
wet 10 bokserów. 
Waga średnia: 1) Kolonko (Wawel), 
2) Karol (Wisła), 3) Fink (Makabi), 4) 
Musloł (Wawel), 8) Dudzieki (Sokół), 
%) Mikołajczyk (Wawel). Pierwsza 
dwójka jest wyraźnie lepsza od pozo- 
sra półiętka; 1) Pledlażsk (W 
aga półciężka: ledlążek (Wa- 
wel), 2) Morawa (Wawel), 3) Staszkie- 
wicz (Wisła), 4) Zienkiewicz (Wisła), 
E) Pazurek (Garbarnia). Dwaj pierwsi 
sa lepsi od pozostałych. Trudno wyna- 
ik ak plęściarza godnego kla- 
syfikac 
Waga ciężka: 1) Stankiewicz (Wa- 
KRA rear SRA AAN 
sta), nbowioci ista), B) No- 
tek (Wawel). ) 
wów 


Lista zestawiona przez kapitana 
związkowego LOZB, p, Wójcika. 

aga musza: 1) Olbert (Lechia), 2) 
Sandler (Hasmonea), 3) Lubiński (Świ. 
też), 4) Turkiewicz (Pozod), 3) Handel 


zarni), 
Waga kogucia: 1) Sidelnikow (Loch- 
s). 2) Velt (Pogos), 3) Thur (Husmo- 
noe), 4) Reiss (Rekord), 5) Wróbel (Po 
zo), 6) Lipiński (Czarni). 

Waza piórkowa: 1) Romanow (Czar. 


ho | mi), 2) Hołowacz (Lechia), 3) Ackerman 


(Hasmonea), 4) Rudnicki (Lechja), 5) 
Sawaryn (Czarni). 

Waza lekka: Sprung (Hasmonea), 2) 
EEN KABE (koi 4) 
etoru), i 
Zwotidski (Crarni), A DM 


Z Belvija może w styczniu... 


Bejgijski Związek Bokserski miał os- 
łatnio dwie bardzo nieprzyjenńne histo- 


rie. Pierwsza — to afera w związku 
z meczem o mistrzostwo świata Pierre 
Charles — Godirey, druga to — arest- 
towanie prezesa związku belgijskiego 
i międzynarodowego z powodu odkrycia 
w jego mieszkaniu palarni opium. Z te- 
go też powodu sprawa meczu z Polską 
zeszla na plan dalszy, Dowiadujemy s'e 
Jedak, iż Belgowie szukala wolnych 
terminów w styczniu hib w lutym. kice 
dy to chcą przyjechać na mecze w Po- 
znaniu i w Warszawie, a może nawet 
ł w Łodzi, gdyż drużyna ich ma się skia 
dać z 14 osób, w czem 12 bokserów. 

P. Billy Smith, trener PZB przyleż- 
dżła do Warszawy na zrudzień | stv- 
czeń. Plan pracy Billy Smitha jest o- 
gracowany w ten sposób, że będzie on} 
wizytował każdy klab, lub też prowa- 
dzić będzie wspólne treningi kilku sec | 


€ 

ua Feliks Sztanm wyjeżdża do Lwo 
wa, gdzie w grudnia jako trener PZB 
prowadzić będzie szkolenie bokserów 
Iwowskich. 

Lwów zaprosi! Warszawę na mecz 
bokserski na dzień 8 grudnia do Lwo- 
wa. W tym dniu bowiem przypada ju- 
Hilewsz 1O-lecia istnienia związku 
iwowskiego. Niewiądomo czy Warsza- 
wa skorzysta z jego zanroszenia, gdyż 
w tym termiene ma rozezrać mecz Z) 
Hamburgiem w Warszawie. Pertrakta- 
ZZOZ) 
GPELEEEŻC SD 

QUI PRO QUO 

Do artykułu Wiktora Junoszy „Boks 
polski w perspektywie 11 iat", umiesz 
czooego w Nr. 121 naszego pisma. 
wiradi się drobny błąd zecerski, który 
tedsuk wybitnie przelnaczył sens. Mia- 
nowicie w ustępie, poświęconym po- 
równania Karpińskiego z Ertmańskim. 
wydrukowano „którego” zamiast „któ- 
ry go”. Zmiana jedne} litery wywołała 
ten efekt, iż obaj plęściarze jakby za” 
mienlli się miejscami, a charakterysty= 
ku ich zostały odwrócone. Zabawiry ten 
błąd ainiejszeca 


>i bezpieczny, Ale on nie trenuje, walczy. 


<le w tef sprawie są w pelnym toku. 


Mecz bokserski Marynarka Wojenna | = 


— Sokół (Tezew) odbędzie się w Ody- 
ni 1 grudnia, Sokół wystąpi wznioc- 
niony trzema zawodnikami Gedanj: w 
wagach ciężkich. Odbędą się więc emo 
clonulące spotkania — Choma — We- 
growski, Hanske — Ożarek. 


Curt Riess Steinam 


W cieniu ciężkich wag 


2—3 razy w tygodniu na zapadiej pro» | Ross najlepszy bokser świata (nietylko | Roth, młody, wielce mtalentowany pięś- 
rzynosi to, jak zapewnia, wiej w swej] kategorii) zwichnał sobie rękę ciarz. został dosłownie rozbity przez 
cel, niż przyniósł mu tytuł w ciągu czie |! będzie pauzował przynajmniej przez Locatelliego. Klick nle jest żadną klasą. 


Nowy Jork, w listopadzie. 

Lepsi pięściarze wagi ciężkiej mogą 
zarobić w Ameryce między 300.000 i 
10.000 dolarów za mecz. Niektórzy za 
rabiali już ponad miljon, mle te czasy, 
przynajmniej chwilowo., minęły, Inne 
kategorię wychodzą luź znacznie go- 
rzej, stoją jakby w cieniu arcymistrzów. 
1 tytko wyjątkowe wielkości, jakiś Ben- 
Leonard czy Barney Ross zarabiają nie 
mal tyle, co wagi ciękie, 

WAGA PÓŁCIEŻKA 

Przed paroma dniami pobił murzyn 
John Henry Lewis wysoko na punkty 
dotychczasowego mistrza świata Boba 
Olina. Mecz odbył się w St. Louis. By- 
to mmiej niż 10.000 osób, a w kasie by- 
lo mniej niż 10.000 dolarów. Bob Olin 
był mistrzem przez tok l ani razu nie 
bronił swego tytulu, wskutek czego nie 
wiele zarobił na tronie, Tym razem 
walczył za 37 proc. dochodu. ale był 
na tyle sprytny, Że zagwarantował s0- 
bie minimum — 10.000 dolarów. Lewis 
ma tytuł — me więcej. Miał on dostać 
12.5 proc. ad dochodu. po odliczeniu 
gwaranch, 12.5 proc, od 0 jest 0. Lewis 


może slę pgzynaimniej pocieszyć tem. į 


łe jest najlepszym pięściarzem Świata 
wagi półciężkiej. Ma on wspanialy le- 
wy i morderczy prawy hak. Tylko 
Maxie Rosenbloom mógł być dlań nie- 


Polski tlomaczy się brakiem closu. 
Przewyższa go pod tym względem Zie 
Miński, który ustepuje mu jednak tech- 
niką, Dwójka pierwsza wyraźnie iep- 
sza od trójki końcowej. Klimecki zapo. 
wiada się świetnie. 


Waga ciężka: 1) Piłat (Warta). 2)! 
Dolecki (Stel 3) Rogowski (Sokół, 
4) Adamczyk (HCP.), 51 Puaczykow= | 
ski (Goplana). Piłat górnie wyraenie: | 
następna trójka wyrównana co do prze | 
€lęttiej wartości, Puszczykowski zde- 
cydowanie najsłabszy, 

ŁÓDŹ 

Waga musza: 1) Bartniak (IKP), 2), 
Zasina (Zjednoczone), 3) Falenberg (Ka 
liski KS.): dwaj pierwsi wyraźnie lep- 


Listę ułożył przewodniczący Wydz. | Skrzyszewski (Świteż), 3) Satlr (M: 


nia). 
Cook 4) Kosów: ae H (Sokół), 6) Korzenieki (Gar | 


sl. Bartniak ma więcej rutyny od Za- | 
siny. l 


Waga pułśrednia: Biłyi (Pogor), 2) 


monea), ś) Hytryk (Lechja), 5) Schrel- 
WACC M 

vaga średnia: Michniewicz (Lechia), 
2) Zlółkiewicz (Pogoń), 3) Edelman 
(Rekord). 4) Buczkiewicz (Czarni), 5) 
Sapożnikow (Hasmonea), 

Waga półciężka: 1) Leonlak (Pogot), 
2) Fleischlarb (Hasmonea), 3) Bara- 
nam (Lechia), 4) Przybylski (Czare 
mi). 

Waga clężka: 1) Szkwarkowski (Les 
chja), 2) Wyddink (Pogoń), 3) Blind 
(Hasmonen), 4) Mohrer (Rekord), 


W słabszych elk 


Waga kozucią: 1) Gottfried (Tako: 
ah). 2) Brzęczek (Zjednoczone), 3) Cel- | 
mer (ŁKS.), 4) Szralter (Kaliski KS).; 
Niesklasyfikowany z powodu hraku 
wyników Qluba. Gottiried jest pierw- 
szy wyraźnie. 

Waga plńrkowa: t) Wojciechowski 
(Geyer), Michatak  (Ziedn., Spo- 
denkiewicz (IKP.), 4) Wolfowicz (Ha- 
koah), 5) Leszczyński (IKP.). Nieskla- 
syfikowan| Fagot (Hakoah) i Siknrski 
(IKP). Pierwsza trójka jest: równorzęd 
na. Wolfowicz jest minimalnie od niej 
gorszy. 

Waga lekka: 1)  Wożniaklewicz 
(IKP), 2) Wdowiiski (Hakoah), 3) Mi- 
kołajczyk (Geyer), 4) Cyran (Zledno- 
czone). 5) Białystok (Hakoah), 6) Mo» 
sman (Barkochi Niesklasyfikowani 
Szymański (Kaliskt KS.) i Osieja (Kru- 


BIAŁYSTOK 


Waga musza: 1) Kruszewski (Jaziel- 
lonia, bezrobotny, 1. 17, 49 kg), 2) Za- 
MEC (PWL lajnówka. robotnik, 51 

2.) 

Waga kozucia: 1) Górecki (Jagi 
lonia, robotnik, l. 20, 54,3 kg), 2) Dra- 
pata (PWL Hajnówka). 

Waga piórkówa: Piotrowicz (Jaziel- 
lonja, robotnik, 1, 21, 57 kg), 

Waga lekka: Ma! (Jagiellonja, bezro 
botny, |. 21, 58 kg.), 2) Kłaces (Makabi, 
robotnik, 1. 21, bl kg), 3) Rozenblum 
(Jagiellonia, maturzysta, 1 23, 61 kg), 


IKB-Sokoł 


Otwiera mistrzostwa drużynowe Polski 


Pierwsza faza linałowych rozgrywek 
o mistrzostwo drużynowe Polski—wy= 
eliminowanie czterech prawdziwych fl- 
nalistów, którzy walczyć będą że sobą 
systemem punktowym — nie zapowiae 
da wielkich emocy). Conalwyżej przy: 
nieste ona skrzyżowanie rękawic przed} 
stawiclell słabszych okręgów 2 moc- 
wiejszymi, co ułatwi zorientowanie się 
w hierarchii boksu polskiego, W fazę 
decydującą wkroczą walki dopiero 15 
grudnia, 

W pierwszym okresie odbędzie się 
właściwie tylko Jedno spotkanie cleka= 
we i doniosłe Sokół (Poznań) IKB 
Świętochłowice, Bez względu na wy- 
nik meczu Lechja—KS Zaklady Ostro+ 
wieckie w Ostrowcu w dn, 24 grudnia 
KEG przegra wysoko w Łodzi £ 
IKP, Skoda (Warszawa) nie będzie 
ralała jednak nawet owego „próbnego 
galopu”, AZS Wilno zdezerterował z 
nlacu boju, gdy tylko doszły doń wlas 
domości, jakiego ma przeciwnika, Szko 
[is że nie zrobił tego wcześniej=unik= 
nęłoby się zbędnej eliminacji w Ostrow 
cu, Tak samo mecz Warta — Wawel 
może być ciekawy tyłko ze względu na 
walkę Chrostka z Kajnarem wzgl. Ra- 
talakiem lub Jareckim, 

Trzech finalistów znamy już. Będą 
niemi Warta — IKP koda. Czwar= 
ty zostanie wyłoniony z najbardziej 
wyrównanej strupy IKB — Sokół . 
Astoria. Pierwsze najciekawsze spotka” 
nie z tego cyklu odbedzie się w medzie= 
le w Świetochłowicąch (wysylamy na 
nie naszego specjalnego wysłannika, 


słannika p. red. Wojcle 


Wa azs 
mmie a walk o drwtynone mi- 
Ni niae wise 


A. 2.5. WILKO — WEZY 
ph było da MT: 


wycwłał sżę osła! 
sttycatwn Pułaski w Nriesit 
Rey M waats pronniy i 
ALS mie mimi samuru i tak wióczyć. 
AzS it miesporfowyż 

tede "aweya mietrrnłwa Wi 
wiry makii prios dutre miren 
sprawy 1 gy, śe erka ih barden ciężka prze- 
prawa, rwiasiezń, śe PZB wła 
iem wysyłani 
my wiskejówk. 

a je prze 


AZS frraiectr a. 
e ostry Warmawy, Só, abe 
zwana Wi. OLS 


wineji! 


rech iat, 
WAGA ŚREDNIA 

Poziom wagi średniej me lest za wy- 
sokl. Najlepszy na świecie, Marcel Til, 
nie przyjeżdża do Ameryki. Mistrz Ame 
ryki Teddy Jarosz. skończył się cicho 
pod pięściami Babe Risco, młodego ex- 
marynarza, który jest istnym królem 
wśród ślepców: jeszcze przed malesią- 
cami odegrał żalosną rolę wobec we- 
terana Dundee. Zapewne niehawem wal 
czyć będzie z dawnym mistrzem Niee 
miec, Seligiem, który poprawił sie bar- 
dzo w Ameryce, a dzięki swej agresy- j 
wności | dzikim bilatykom, jest w gu- 
ście Amerykanów. 

WAGA PÓŁŚREDNIA 
Tu panuje cisza grobowa. Bamey 


rawie, Sars | yi 


Przyp, Red.), Wynik trudno jest prze- 
widzieć ludziom nie znającym doklad- 
nie boksu śląskiego. okrytega wciąż Je- 
szcze tajemnicą. Mecz odbędzie się 
dn. 24.XI o godz. 17-ej w sall p. Szo- 
staka, przy ul. Bytomskiej 8. 

Faworytem jest IKB, choćby dlatego, 
że pokonal Ćuiavię w stosunku 12:2, 
gdy Sokół z Culavią przegraj. Sokól 
nadomiar złego wystęnule bez Mislure- 
wilcza, co nietylko pozbawia nas emo- 
clonującej walki ze Świrktem, ale osła- 
bia szanse poznatczyków. W SC 
razie mecz drużyny śląskiej z takimi 
bokserami, jak Mrozek, Jarzombek, Na 
wa, Świrk, Rzezik, Langer nie może 
być nudny zwłaszcza, że Sokół ma też 
pięściarzy klasy Peli, Janowczyka, Dan 
kowskiezo, Przybylskiego, Tilgnera. 

Spotkanie Janowczyk — Jarzombek 
byloby ozdobą każdego ringu polskie» 
go. 

Mecz zwycięzcy spotkania z, Astoria 
nie będzie już taką atrakcją.” Gdybv 


przynalmniej barw Pomorza broniła Ge 
* 


daniat 


Tą zrobić ih 


EEK "TEFSTEPWWAKO ITA 


redakcja Przegladu Sportowego deleguje jako specjalnego wy», 


cha Trojanowskiego. | 


ję | do Wima 
myć "warecra TAG, 
dekawą whig. 
m ała w apo- 
Nowicki 
* qatig. 
CEO 
z tem jednak, ie mega odltyć się 
spotkania w wadze średniej, 
mia cznyca szwaczka ; 
T mura Magik] go 


wa 
Union pm 


zain ię © Sanem W ne Seinai p. En 


3 mieslące. O Mc Larninie, który zresz 
tą byłby zalnteresowany tylko w mee 
czu — już czwartym — z Rossem, bo 
tylko taki mecz Jest dochodowy — leż 


nie nie słychać, Niedawno wstąpił do’ 


wagi półśrednie! Wloch Cleto Locatelli 
nie tyle spowodu trudności wagowych, 
ile dlatego, że w wadze lekkiej nie m'at 
odpowiednich przeciwników. Być może, 
zrobi on trochę ruchu, 
WAGA LEKKA 

Canzoneri stól samotnie na czele od 
czasu gdy Barney Ross przeszedl do 
wagi półśredniej. Canzoneri coprawda 
zaczyna już „30-tkę", ale chwilowo roz 
nosi wszystkich. Lou Ambers, który 
jeszcze nalgodnie! mu się opieral, Jest 
inwalidą, spowodu złamania szczęki, Al. 


NZ ZZ E E I m 
aea Mea 


Hasmonea warszawska po zorkanizo- 
waniu sekcji bokserskie] 'zglosiła swe 
przystąpienie do WOZB, 

P, Eugenjusz Cendrowski znany tre- 
ner bokserski wyjechał do Wilna | Bia- 
łegostoku, gdzie prowadzić będzie tre- 
ningi bokserskie. 

Mecz bokserski Gwiazda = Warsza. 


wlanka rozegrany zostanie w niedzie- 
lę, dn. 24 listopada r. b. w sali teatru 
Nowości (Bielatska 3) w Warszawie, 
W meczu tym Rodholc ma się spotkać 


w wadze piórkowej z Porlańskim. 

BRAWO PZB. 

Polski Związek Bokserski wprowadra dowody 

osobiste dia zawodników, do których dołączone 
bedą rejestry atoczonych walk 


09 1, zby Kest robotny, t. 23). 


i 


I 


schender), Pierwsza dwójka stanowi 
klasę dia siebie, następna też wyraźnie, 
przeważa nad pozostałymi, 

Waga średnia: F Taborek (IKP.), 2) | 
Durkowskł (IKP), Ostrowski (Ge-| 
yer) i Anioła (Kaliski KS), 5) Boren-| 
steln (Barkuchba). 6) Prank (Zjedno-; 
czone).  Niesklasylikowany  Kilańse 
(Kruschender). k 

Waga śraduia: 1) Chmielewski (IKP). 
Inego przedstawiciela niema. Seidel 
rozstał się już z ringietn. 

Waga półciężka: 1) Pietrzak (Kalls-: 
kl KS.), 2) Staht (IKP.), 3) Blibaun (Ha | 


koah), Kraszewski lest chory, Jaskóta | zórnik, |. 22, 55 


za słaby na klasyfikacje. 
Waga ciężka: 1) Krenc (IKP), 1 Kto- 
das (WIMA). 
ŚLĄSK 


Informacjami przy układaniu listy stu 


egach 


4) L, Kretowicz (PWI Hajnówka, ro- 
botnik. 1 21, 61 kz). 

Waga półśrednia: Kuśnier (Makabl, 
ekspedient, |. 22, 66 kg). 

Waga średnia: 1) Ciążala (Jagiel 
lonla, wojsi 22, T2 kz.) 2) J, Kreto» 
wlez (PWL Hajnówka, robotnik, 1. 

Waga półciężka: i) Poliksza (Jagiel- 
lonja, robotnik, |. 21, 76 kg.) 


i 

Klasyfikację na zasadzie dotychcza= 
sowych wyników | eliminacji przed 
'mecżem ze Skodą przeprowadził p. Ja 
rosław Nięciecki 

Waga musza: 1) Bagiński (Ognisko. 
kelner, 1. 21, 51 kg.), 2) Lendzin (AZS, 
uczędnik, L 19. 51 kg.), 3) Lenart (Śmi- 
zty t. 20, 51 kg), 

Waga kogucia: 1) Nowicki, 2) Mali- 
nowski (Ognisko, robotnik, 1, 21, 53.5 
kg,), 3) Zyk (AZS, student. 1, 23). 

Waga piórkowa: 1) Krasnopiórow 
(Ognisko, bezrobotny, | 20, 57,5 kz.) 


2) Glnelt, 
1) Szczypiorek (AZS, 


Waza lekka: 
student, 1. 21). 

Waza półśrednia: 1) Matlukow (Og 
nisko, fltsarz, I 25, 664 kg), 2) Hou- 
wald (AZS, przemysłowieć, 1. 19), 
3) igor (AZS, student, |. 21, 66.74 kz. 

Waga średula: 1) Wojtkiewicz ($ 
giy, nrzędnik, 1. 23, 72.50 kg.), 2) Mazus 
lis, 3) Judiz (Strzelec. bezrobotny, I. 
20, 72,50 kg). 

Waga półciężka; 1) Unton (Strzelec). 

Waga clężka: 1) Zawadzki (Ognisko, 
urzędnik, b 20). 


LUBLIN 
Waga musza: Stachurski (KS Zakta 


dów Ostrowieckich spawacz, I, 28), 2) | Ni 


Bersztel (Hakoah, prac, handlowy, I. 
20), 3) Krzyżanowski (KS Związku 
Strzeleckiego, uczeń, f. 19). 

Waga kogucia: 1) Wojsławski (KSZO, 
spawacz, l, 24), 2) Borkowski (WKS 
Kielce, 1. 19), 3) Fifoek (KPW, kotelo. 
wiec, i 21). 

Waga piórkowa: 1) Rozemann (Ha- 
koah, radjotechnik, 1. 18), 2) Krajewski 
(KSZO, robataik, L 24), 3) Zi 
(PKS, okfadacz, |. 19), 

Waga lekka: 1) Bonczaszek (PKS, 
uczeń, 1. 191, 2) Chyliński (KPW, hez- 
robotny, I 19), 3) Metgwa (KSZSŚ, ro» 
botnik, 1. 24]. 

Waza pólśrednia: 1) Ceglarz (KPW. 
kolejowiec, |, 26), 2) Kulczycki (WKS. 
Kielce, 1. 24), 3) Iwanowicz (KSZS., tas 
micer, |. 21). 

Waga średnia: 1) Łuka (PKS, bezro- 
1. 12), 2) Frańczak (KSZO, ro- 
25), 3) Wołcicki (KSZS,, be; 
D 4) Kowalski (KPW. ko- 


wie: 


1. 18). 
Waga ciężka: 1) Baranowski (KSZO., 


robotnik, f. 


I 21 Kozak Y 
euklernik, t 21), 3) wa (PRS. beż | 


Saczewa (PKS, bez | 


Niemcy 


tora | Meinar 
NESPOBZIANKA ÓŁA BOKSU ŁADZKIEGO. 
Pułwy Kdrki OLD jot w pionie s ew 


Od paru tygodni wiele się mówi o 
młodym Pedro Montanez z Porto Rico, 
który pobil paru drugorzędnych bokse- 
rów na drugorzędnych ringach; ale po- 
bił ich tak przekonywuiąco, z takim 
temperamentem, demonstrując taką kla 
sę, ŻE można oczekiwać, iż niebawem 
przedostanie się do pierwszych rzędów, 
a nawet do walki © tytuł z Canzone- 
rim, Montanez ma zabójcze hakl—być 
może, zdetronizuje odwiecznego mi- 


strza. 
RESZTA 

Freddie Miller, który doplero co wró+ 
cit z Europy, musi bronić swego tytu- 
lu w ciagu 60 dni z Baby Arizmendi, 
gdyż inaczej straci go przy zielonym 
stole, W wadze kozuciel 15 listopada 
odbędzie się rewanż Salica — Escobar. 
ędyż pierwsze spotkanie skończyła się 
zwycięsiwem Salicy. powszechnie uzna 
nem za problematyczne. Ta też sama 
komisja nowalorska zażadała nowezó 
spotkania. Daleko stylu M'dget, Wol- 
gast. walczący nad Pacyfikiem. Jak z: 
newniają fachowcy mózłhy on Salict 
Fscobara razem wziąć do jedne] k 
szęni, 

W wadze muszej nic nowego. 


'aiewski | (ZS. 


żył przewodniczący Wydziału Sporto* 
wego p, Sadłowski, A 

Waga musza: Jasiński (Ruch, uczel 
lat 17, waga 515 gr), 2) Mrozek (IK 
Świętochłowice. malarz, lat 19, 50% 
kg), 3) Pawiica (PKS. ślusarz, |. 2 
51 kg), 4) Janas (Slavia, robotnik. l. 17 
505 kg), 5) Brabański (77 Orzezów: 
robotnik, 1. 19, 50 kz). 

Waza kogucia: Jarzombek (IKB, 
drukarz, |. 19. 53 kg), 2) Nowakowski 
(PKS, urzędnik policji, |. 19, 56 KE 
3) Welgruen (PKS Sosnowiec. kupieG 
1. 19, 53,4 kg). 4) Lizurek (27 Orzegów: 
kz), 5) Proske (Ruch 


butqik, 1. 18), 

Waga plórkowa: Matuszczyk (PKS 
urzędnik, |. 20. 59 kg), 2) Rudzki (Na* 
przód, górnik, 1. 24), 3) Manecki (Ruci 
ślusarz, 1. 17, 57 kg), 4) Engel (Slavia 
fryzjer, 1. 21, 56.7 kz), 5) Ernest Krav- 
czyk (Strzelec Nowy Bytom, robotnik 
1. 23, 59 ka), 

Waga lekka: 1) Bieniek (Ruch, but 
nik, |. 21, 63 ke.), 2) Nawa (IKB, frg- 
zier, Í 22, 57 kz.), 3) Karzenieć (Ruch 
pracownik biurowy, |. 21, 59 kę), a) 
Kloda (IKB, robotnik, 1. 19, 60 kz), $ 
Żymia (06 Mysłowice, fotograf, L 1% 
615 kz). 

Waza półśrednia: 1) Swirk (IKB. 1% 
botnik, 1, 22, 66.5 kz,), 2) Gburskt (I 
policjant, |. 2% 66 kg), 3) Banach 
(PKS Sosnowiec, urzędnik, 1. 23, 4) W 
lendowski (06 Mysłowice, bezrobotny: 
| 3 5) Porada (27 Orzezów, robotni 


aga średnia: 1) Wiedeman (Rull 
bezrobotny, 1. 21, 715 kz,), 2) Rrezik 
(IKB, bezrobotny. |. 27, 71,5 kg) A 
Kawaczek (Slavia Ruda, dozorca, L 207 
4) Kurka (27 Orzegów, górnik, L. 
71 kg), 5) Eryk Krawczyk (Strzelećh 
Nowy Bytom, robotnik, 1, 24), 6) Cze 
wien), „06”, robotnik, 1. 29, 77 kg). 

Waga półciężka: Kolonko, (Ruch, bet 
robotny, 1. 23, 75 kg), 2) Langer (KA. 
monter, 1. 20, 77,5 kg.), 3) Jasjujek (Sa 
via, górn 22, 80 kg,), 4) Wesołowe 
skt (Naprzód, bezrobotny |. 22), 5) Kie 
sewetter (Strzelec N, Bytom, robotai: 
1. 22, 80 kg). 

Waga ciężka: 1) Wrazidło, (Ruch, %7 
rzędnik, 1 21), 2) Wacka („06', dozórća 
1. 26), 3) Ucherek (Strzele 


POMORZE 

Listę zestawił kapitan Pom. OZB © 

RACZ, 

Waga musza: 1) Wyszecki (Gedant 
urzednik, |. 26, 2) Rinke (Polonia, € 
czeń, L 18), 3) Kwiatkowski (GKSu X 
19), 4) Wypiiewski (Astorja, L 19). 
Walkowski (Astoria, fryzjer, |, 24) 

letzck (Sokół, Tczew, |. 18), 
Waga kogucia: 1) Krzemiński (OK! 
stolarz, |. 23), 2) Radomski {Astarte 
ckspedytor, 1, 19). 3) Sierocki (Gedania 
1. 23), 4) Woltkowiak (Astor|a, ślusar? 

20), 5) Grabowski (Gryf, ślusarz 


(Wara płórkowa: 1) Bianga (edant: 
1.25), 2) Borowicz (Astoria, stolarh n 
25), 3) Tgielski (Gryf. 1, 19), 4) Schat 
120), 5) Krzemiński (GKS, 1, AY 
Waga lekka: 1) Hirsz (Gedania, ; 
23), 2) Dorsz (Astorja, robotnik. I. 204 
3) Sworowski (ZS. |. 24), 4) gabt 
(Sakół, Tezew, |. 20), 5) Kowalski (Zar 
rzeźnik, 1. 20), 6) Wiecki (GKS. L A 
Waga nółśrednia: 1) Bies (Sokóh 
Tczew, L 23), 2) Karasek (Astoria, 44 
lart, I. 24), 3) Szumilowski (GKS, 1,24 
4) Golęblowski (Gedania, 1. 20), 5) TIE 
biński (ORS. |. 20), i 
Waga średnia: 1) Urbaniak, (Sok 
Tczew, |. 22), 2) Sarnowski (Gedani? 
1.24), a) Zarembn (ZS. |, 21). 4) Wrośt 
(Sokół Tezew, elektrotechnik, 1, 23). 5 
Sobek (Astoria, stolarz, 1. 20), 5 
Waga półciężka: 1) Hanske (Gedi 
nia, |. 24), 2) Wezner (OKS, 1. 23), 3) 
Łukowski (Astoria, 1, 20), 4) Boroży” 
ski (Astoria, ślusarz, |. 20). t 
(Gedania. 


Waga ciężka: 1) Chi 
20), 2) Lutobarski (GKS, 1. 23), 3) 
tlasik (Astor] 4 
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PRZEGLĄD SPORTUW 


Y Czwartek, 2ł listopada 1935 r. 


Trzy sztychy w samo serce!.. 


Weterani boisk piłkarskich mówią o spadkobiercach swej sławy 


Pytanie — czy blasa czołowalnem Jaki mogłem obserwować w cza- 


polskiej piłki nożnej zdobyła teren[się tegorocznych mistrzostw ligowych 


w porównaniu ze stanem z przed 
kilkunastu lat — nie jest bvnai- 
mniej latwe do rozwiązania. W fut 
bołu niema bowiem żadnych kryte- 
rłów bezpośrednich jak np. w leke 
klej atletyce, czy pływaniu, gdzie 
sckimduik i centymetr nie dopusz- 
cza do żadne] dyskusji. 

W popnlarnym sporcie pilkar- 
skim możemy zatem stosować wy* 
łącznie porównania pośredu Q- 
parte na subjekty wuem zdaniu os 
które obserwowały fatbol nofski w 
obu porówywanych okresach. 

W tym celu zwróciliśmy się do 
trzech w swoim czasie niezwykłe 
popularnych naszych asów pp. Wa- 
sława Kuchara, Wawrzyńta Sta- 
lińskiego i Aleksandra Stencla. 

Oplnja ich wypada dla teraźniej- 
szości pilkarstwa polskiego wrecz 
miażdżąco... 


Ed 


Ze swej strony nie możemy się | 


Jednak oprzeć wrażeniu, że jednak 
wspormienia z lat minionych, któ- 
rych było się samemu bohaterami, 
nie pozostały hez wyraźnego wply 
wa na wyrażone wyżej opinie i że 
przecież ta sama — na pozór — 
miara stosowana do przeszłości by- 
łą inna, niż przy odmierzaniu te- 
rażniejszości, 

Nie zmienia to jednak faktu. že 
göra polskiej pilki nożnej nie rob: 
mostępów naprawdę widocznych, a 
opinie trzech starych naszych re. 


prezentantów mają — tak czy o- 
wak — swą ważną wymowę... 
Lwów 


Waclaw Kuchar 


Wacław Kuchar był boda! najwszech 
Stromnicjszym sportowcem jakiego wy- 
dała dotychczas Polska. Pierwszy pil- 

arz'Pogoni za jej największego roz- 

witn, reprezentacyjny gracz w 23-i į 
meczach międzypaństwowych, mistrz | 
lekkiej atletyki, łyżwiarstwa, reprezen 
lacyjny hokeista, a pozatem narclarz,| 
tenlsista.. Czy trzeba jeszcze dalszych 
komentarzy? 

Dziś Wacław Knchar jest zlekka za~ 
Vzrąglony, mniej trzymają się go „ka- | 
Waly“, ale wciąż Jeszcze gra w piłkę 
nożną w drużynie „Old Boyów”, emo-l 
<lonując się nie mniej, niź za czasów 
twej sportowej młodości. 


„DAWNIEJ” LEPSZE NIŻ „DZIŚ“ | 
— Przeprowadzenie teoretycznych | 


Borównań pomiędzy „dawniej” a „dziś“ 
Nle jest rzeczą latwa — psze nam p. 
near. 
= Porównując zatem 


ma oko" po- 
37 ze sta- 


A. STENCEL 


dochodzę do wniosku, że linja pilkar- 
stwa znacznie się obniżyła. 

— Dawniej grano może mniej ład- 
nie, jednak skuteczniej! Gra systemem | 
pólzórnym, któremu holdowala stara} 
Pogoń, wymagala błyskawicznej de- 
cyzji. Techniczne wyszkolenie naszych 
piłkarzy było bez wątpienia słabsze, 
nie rzucało się to jednak zbytnio w o- 
czy, gdyż braki nadrabiano szybkością | 
i ambicją. Umlano zdobywać teren i 
wykorzystywać każdą nadarzałącą się 
sposobność dla oddania strzału. 

— Obecnie, dzięki polepszeniu się 
przeciętnego poziomu techniki, gra jest 
może kunsztowniejsza, jednak zupełnie 
nieproduktywna. Drużyny, kombinując 
dobrze w polu, zatracają się pod bram- | 
ka. Nietylko mało kto umie strzelać, 
ale mało kogo stać na odwagę indywi- 
dualnego przeboju, a w decydującym 
momencie — zdy trzeba wytężyć całą 
energię, by wykończyć ostatecznie ak- 
cję — okazuje się, że akumulatory są 
iuż wyładowane i efekt — jest żaden! | 

— Tajemnica niepowodzeń naszych 
renrezentacyj tkwi zdaniem mojem wy 
łącznie w grze napadu. Przy małej 
szybkości i katastrofalnej impotenci! 
strzałowej nie można marzyć o wygra 
niy meczu. 

— Uważam, że Pogon z okresu naj- 
wyższych swych możliwości, t. |. z ro- 
ku 1925 wygralaby lekko z każdą dzi- 
siejszą drużyną plerwszej Ligi pań- 
stwowej, 


PORÓWNANIE URACZY 

— Jeśli chodzi o porównanie graczy, 
to gra Albańskiego, Fontowicza czy Pia 
seckiego nie ustępuje grze Lotha hub 
Górlitza, jednak ci ostatni byli w trud- 
niejsze! sytuacji, gdyż mleli do czynie- 
nia z groźniejszymi napastnikami. 

— Obrońcy grają dzisiaj gorzej, Ta- 
ka para Gintel, Fryc, czy Klotz, Cyl, 
lub Pychowski, była taktycznie i tech- 
nleznie znacznie lepsza od obecnych o- 
brońców. | 

— Z pomneników Wasiewicz przypo | 
mina mi pod wielu względami Cikow- 
skiego. Brak mu tylko tak dokładnego | 
wypuszczania piek ` dojrzałej taktyki, 
jaka cechowała środkowego pomocnika 
Cracovii, Kotlarczyk I osiaznąt punkt | 
kulminacyjny w roku 1933. Silą jego 
byla twardość. nieustępliwość i wy-| 
trzymałość. 

— Napady dawne; Pogoni, Wisły, 


I 


TAK SIĘ PROWADZIŁO PIŁKĘ! 


Stałiński (w środku), mistrz prz. 
ne Lipska i za chw 


howych. jak to było za dawnych lat. 
Jest to wynikiem braku odpowiedniego 
wychowania sportoweza w klubach, o 
co przedewszystkiem dbać powinny za 
rządy | dzialącze sportowi. 

Wacław Kuchar 


Poznań 
Wawrzyniec 
StaHński 


A oto co piszę w odpowiedzi na na- 
szą ankietę ulubieniec poznańskiej pu- 
bliczności, byty wielokrotny gracz re« 
prezentacyjny, zawodnik, który sam 
sobie buty piłkarskie kupował i nie 
wstydził się z innymi eutuzjastami 
sportu lopatą pracować przy budowie 
boiska Warty, p. Wawrzyniec Stalf- 
ski. 

— Odpowiedzi na stawione mi pyta- 
nia będą z natury rzeczy dość ogólui- 
kowe, bowiem nie widzialem wszyst- 
kich meczy międzypaństwowych. 

-— Jeżeli mam porównać poziom gry 
zespolu stosującego styl kombinacyiny 
na mecz z Niemcami w Warszawie z 
zespałem reprezentacyjnym w letach 
1922—24. w którym sam gralem. to 
zdaniem mojem obecny poziom nie do~ 
równuie grze o tym samym stylu w 
tamtym, minionym okresie, 

BRAK WALORÓW 
ATLETYCZNYCH U GRACZY 


— Ponadto stwierdziłem w dzisiej- 


Cracovii i Warty graly bardzo bojo- 
wo. ambilnie, szybka i skutecznie. Po-j szym zesnołe, w szczególności w linjł 
równanie Batsclia. Kałuży, $. p. Kotan-|atakn, brak reprezentantów w postaci 


łest dziś zapalonym miłośników 
psów 


ki, z Matyasenn Scherfkem: czy Smocz 
kiem wypada na korzyść starej gwar- 
dji, która technicznie i strzałowo prze- 
wyższała dzisiejszych asów. Przebo- 
jowców w rodzajw Garbienia, Stalin- 
skicgo, Przybysza, | Reimana, Nastuli, 
(a o sobie nie łaska? Przyp. Red.) dzi- 
siaj wogóle nie widać, Również skrzy- 
dlowi: Mielech, Sperling, Kubiński, Sło 
necki Miler (Czarni) grą swą, a spe- 
cialnie miękkiem dośrodkowaniem ab- 
solutnie przewyższałi wszystkich obec- 
nych skrzydłowych. 


POGOŃ NAJLEPSZA 

— Z drużyn ligowych, jakie przesu- 
nęły się w bież. roku przez boiska Lwo 
wa. na pierwszem miejscu stawiam Po 
goń za wielkie wyrównanie drużyny, 
Ł innych zespołów wyró: 

— Indywidualnie klasyfikuję naszych 
graczy ligowych następująco: branika- 
rze — Albański, Fontowicz, Piasecki; | 
obrońcy — Michalski, Martyna i obaj 
obrońcy Śmizłego; pomocnicy — Wa- 
siewicz, Dytko. Hanin, bracia Kotlar- 
czykowie; napastnicy — Piec, Matyas, | 
Wilimowski i lewy lącznik Śmiełego. 

— W końcu chcialbym podkreślić, ż 
u dzisiejszych graczy nie widać tak) 
wielkiego przywiązania do barw klu- | 


KUBISZ NA GŁOWIE PAJĄKA 


Napastnik Ruchu potyka się w 


podskoku do pilki o żywą prze- 


szkodę w postaci obrońcy Cracovii, l 


fizycznie silnego i szybklegn Kisieliń- 
skiego hth „tanka“ Martvny. Takich 
typów miała dawnlejsza reprezentacja 
więcej — Oarbieñ, Kuchar, Batsch, Rej 
man, Miller. Gracza o walorach atle- 
tycznych z odpowiednią szybkością za 
brakło przedewszystkiem na zawodach 
we Wrocławiu, zdzie napad z wyjąt- 
kiem Kisielińskiego był za powolny. 
— Dalej śmiem twierdzić, że prze- 
winęły się wówczas przez boiska nasze 
wielke Indywiudałności w większej 
liczhie w jednym zespole, aniżeli obec- 
nie, to też i poziom gry czolowych ze- 
społów był wyższy. Ówczesna Pogoń 
posiądała Garbienia, Kuchara i Batscha; 
Warta w okresie gdy grywałem mlala 
Kosickiezo, Snoldę, Przybysza i Ein- 
bachera (znów skromny antor nie wy- 


. | mienia siebie), 


— Obecnie drużyny nie posiadają gra 
czy, do których publiczność może od- 
nosić się z pełnem zaufaniem, co w pe- 
wnej mierze wnłynęło też na osłabie- 
nie frekwencji. Poprostu brak na bois- 
kach ulubieńców publiczności, którzy 


cboju, przedziera się przez obro- 
ilę strzeli bramkę 
dawniej inogli grać nieraz stabo, lecz 
zawsze ofiarnie i ambitnie. 
KLASYFIKACJA 
DRUŻYN LIGOWYCH 
Klasyfikacja drużyn ligowych, wie 
dzianych na boisku w Poznaniu, będzie 
niekompletna. Sprobuję zatem skłasy- 


ne w Poznanin, według ich tegorocz- 
nych umiejętności. 
JEDNAK WARTA! 
< Na pierwszem miejscu postawić 
muszę Wartę, nie z sympatii dla nie! 
|'ocz pa gruntownej ocenie pokazanych 


sumie zadowoliła. Na drugiem miejscu 
stawiam Wisto, która zaimponowała mi 
będąc w drugiej połowie 
żeli przed przerwą. Trzeci 
h technicznie słaby, lecz ambitny. 
nieproduktywny, jak zresztą 
wszystkie nasze napady. Czwarta Gar 
technicznie dobra, grała bardzo 
nieproduktyw Mistrzówi Polski Ru- 
fchowi przy ocenie jego noznaliskiego 
„występu mogę dać dopiero piąte miej- 


| wiance, 7-me Śląskowi, a 8-me Polonii. 
„ (Q Pogoni p. Staliński nie mówi, gdy} 


„| nie miał możności oglądania jej ani ra- 


zu). 
NAJLEPSI GRACZE POLSCY 

d e mozę, niestety, sklasyjikować 
trównież wszystkich graczy ligowych, 
gdyż młodszych mniej znam. Ograni- 
czę Się zatem da sklasyfikowania 3-ch 
graczy każdej formacji bez względu 
na pozycję. 

Wśród bramkarzy na pierwszem 
miejscu stawiam "Albańskiezo (Pogoń), 
2) Fontowicz (Warta), 3) Tatuś (Ruch); 
obrońcy; Martyna (Legia), Kubalczak 
(Warta), Gałecki (ŁKS); pomocnicy: 
Dytko (Dab), Kotłarczyk Il (Wisła). 
Sobokwiak (Warta). _ narastnicy: 


za i Peterek (Ruch). 

— Przechodząc do strony sportowej 
śmiem twierdzić, że dawniej zbyteczna 
była akcia, którą musiał obecne pod 
jać PZPN w tak szerokim zakresie, jak 
to ma teraz miejsce, w celu zwalcza- 
nia rozwydrzenia graczy. Nie pamię- 
tam też, by dawniej sędziowie odczy- 
tywali przed zawodami odezwy skiero 
wane do graczy w celu przypomnienia 
im kar nakładanych za przewinienia 
Świadczy to o tem, że gracze dawn: 
zespołów oduosili sę z calym sza- 
cunkiem do przeciwnika i zrozumieli 
inaczej ducha gry w piike nożną. 

W odniesieniu da sędziów podkreślić 
muszę niezrozumiałe da mne nasta- 
wienie klubów, które w stosunku do 
każdego z nich mają zastrzeżenia co 


W najbliższym numerze 


Przeglądu Sportowego 


który ukaża się w 


xuablorą głos 


weterani Krakowa, $Siąqąska i Warszawy 


L. Sperling. A. Pohl, T. Grabowski 


l 
| Tragiczna sytuacja p 
j Od iewci: 


Lewandowski, Madejski 
å Ga/kiewicz, 


WISŁA — Ł. K. S. 4:2 
od bramką Wisty przy stanie 1:0 dla ŁKS.| 


(leży na ziemi) Szumilas 


fikować następujące drużyny. widzia- | dzłów podporządkulących się dyktandu 


* umiejętności, Była nieraz słaba, lecz w} 


jsce, Szóste miejsce dałhym Warsza- 


PRZED 7-MIU LATY 

| Za chwile Kuchar (na prawo) strzeli trzecią bramkę na mecza 
| Pogoń — Cracovia (8:2). Mecz ten rozegrany 6 maja 1928 r. 
przeszedl «lo historii Pogoni. Na piętnaście minut przed końcem 
| prowadziia jeszcze Cracovia 2:0 


da obiektywności, W rezultacie sposób; go. Porównanie wypadloby raczej ną 
dziś praktykowany musi wychować sę f korzyść niezapomnianego Janka, które- 
go brawura, pev chwytu, zwinność 
i imponująca postawą miały sobie mało 
równych. Analiza porównawcza gry 
najlepszych naszych obrońców Ginte! 
— Martyna, bylahy może równa łdłmy 
dalej: porównanie Cikowski — Wasię. 
wicz, wypada w moich oczach 
č Cikowskiego. 

ewicz może niemniej ambitny I 
ty od krakowianina, jeżeli idzie 
o umiejętność rozłożenia sił i wszech. 
stronność w grze (Cikowski doskonały 
byt zarówno w ofensywie, jak i w de- 
fensywie), wyraźnie mu ustępuje, Ze- 
stawienie nazwisk napastników nie po- 
prawia sytuacji. Weźmy dla przykłada 
W. Kuchara | Matyasa Il.go. Wszeche 
stronność, wysportowanie, forma fizycz= 
na przemawiają za Kucharent, choć Ma 
tyasowi nie mogę odmówić dużych 
iadamości technicznych. 


RUCH ŻASŁUŻYŁ NA TYTUŁ 


— Próba klasyfikacji drużyn ligowych 
nie według wyników, lecz przeciętnych 
tegorocznych umiejętności, widzianych 
na boisku w Łodzi, nie zmienia pozyci 
na pierwszem i osłatniem mieiscu. Ruch 
zaskaźył sobie na tytuł mistrzowski choć 


| publiczności. 
Wawrzyniec Staliiski 


Łódź 
Aleksander Stencel 


— Zaproszenie do wzięcia udziału 
w ankiecie piłkarskiej, jakie otrzyma- 
łem z redakcji „Przeglądu Sportowe- 
o", hyło dla mnie — starego, dawno 
już wycolanego z obiegu piłkarza — 
|lprawdziwą i dużą satysfakcją. W pa- 
(mięci odżyły wspomnienia najpiękniej. 
prtowych, zamglonych pa- 
ityną czasu, odczuiem potrzebę za 
jnia do zakurzonego albumu zdjęć i w 
|cinków pism. To były inne, Jepsze cza- 
Sy. czasy prawdziwego sportu, zado- 
|wolenie 2 jego uprawia! koleże! 
stwa i przywiązana do barw klubo- 
wych. "Ale do rzeczy! 


— Przewaga footbalu dawnego nad 
|dzisiejszym jest tak wielka, że zarów- 
lno odpowiedzi, jax i porównania nie na. 
siręczą mi spewnością żadnych trudno- 
$ci. Rzecz charakterystyczna i rzucają- 


Schertke (Warta), Artur (Wisła). Gemj 


h | 


ca się odrazu w Oczy: przed dwunastu 

ilaty mieliśmy masę wartościowych na- 

i bez trudu możnaby 

zestawić kilka ataków„m dzis tak trud- 

no 0, zlepienie odpowiedniej piątki. 
STARE NAZWISKA.. 

Dla przykładu zestawię dwie wspól- 
czesne sobie jedenast “Popii 
Gintel. Fryc; Stye wski, Syn 
wiec; Mielech, Kotapka, Kałuża, Einba- 
cher, Sperling. „B. Goerlitz (Wisniew- 


pastnikw. była 


Spojda; Niziński, Bacz (Reyman), W 
cław Kuchar (Staii 
hysz), Słonecki. Każda 2 nich z łatw. 
ścią wygrałaby z reprezentakją Pols 
którą widziałem 15 września w Łodzi 
przeciwko Łotwie, lib z teamem repre- 
zentacyjnym, który grał przeciwko dru- 
żynie Łodzi dwa tygodnie wcześniej, 
Zwycięstwo „dawnych“ nad „teraźniej. 
szymi“ — gdyby mógł odbyć się ich 
mecz — Jest dla mnie tak pewne, jak 
dwa razy dwa — cztery, 

— Porównanie czolowych klubów jest 
jeszcze jaskrawsze, Dziś nie mamy a- 
m: jednego, wyrównanego we wszyst- 


ski); Klotz, Marczewski, Hanke,. Śliwa, | 


bez Wilimowskiego nie jest oczywiście 
już tym samym zespołem, który podzi- 
łem. Na drugie miejsce wprowadzam 
Wisłę. Jest to w mojem pojęciu drużye 
na z charakterem. Trzecie miejsce przye 
znalbym Warcie; na czwartą pozycję 
desygnowałbym nierówną bardzo Po 
goń. Cracovię ulokowałbym, mima 
wszystko, na piątem miejscu w tej wy. 
laginowej tabeli. Podobała mi się też 
drużyna Śląska, która zasłużyła sobie na 
ste przed ŁKS-em. Legję, Warsza- 
lankę i Garbarme postawilbym na je. 


|dnym szczeblu. © Polonii nie mogę mó 


wić, bo mi się serce kraje... 

— Moja lista xltsyfikacyjna 
indywidualnie wveląda_ qastępująco: 
hramkarze — Albański, Fontowicz, Ta= 
tuś, Piasecki, obrońcy — Martyna. 
chalski, Bułanow, Karasak; środkowi 
pómocnicy — Kotlarczyk,  Wasiewicz; 
skrajni pomocnicy — Dytko, Kotlarczyk 


graczy 


M, Góra, Dziwisz, Chojnacki, Szczepa 
mdk, Pegza; lewoskrzydłowi: Kisieliń. 
ski, Wodarz, Borowski, Król. prawo- 


skrzydlowi — Piec, Riesner, Więcek Is 
lącznicy lewi — Wifimowski, Pazurek, 
Kniola; prawi — Matyas, Gemza, Mal- 
czyk; kierownicy napadu — Smoczek, 


kich linjach zespołu. Poziom obecny 
jest dużo niższy i jeżeli wezmę dla 
przykładu „Cracovię“ i dzisiejszą „Pa- 
ugoń', stawiałbym kania z rzędem za 
biało „ czerwonymi. Ca w pierwszym 
rzędzie obniżyło si w żestawieniu 2 
dawnemi, lepszemi czasami, to wyszka 
lenie techniczne i przemyślenie gry ze- 
społowej. 

-— Porównanie klasy gry wybitniej- 
szych jednostek w tych dwu epokach, 
przemawia również bezsprzecznie za 
„starymi. Zestawmy Lotha i Albańskie- 


Peterek, Nawrot. 


Pozostałaby jeszcze oceną lojalności 
w walce i przywiązanie do barw klubo- 
wych. Za moich czasów zawodnik ka= 
chat formalnie klub i był gotów da naje 
większych poświęceń, by! dumny, gdy 
reprezentował jego barwy. A dziś... 

O lojatności w stosunku do przeciwe 
nika szkoda mówić... 

Dawniej była inaczej... 


Aleksander Stencel, 


$ Me 
TRÓJKA JUBILATÓW WARTY 


Qd lewej: Scherfke, Fontowicz, Radojewski, z nekami kwiatów 
od zarzadu klubu 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Ostrożnie z ustalaniem systemu! 


Piłkarstwo polskie w obliczu ważnych decyzyj 


Poni Damh PIKI Natej mhire się ca 
rj 00 ror» gian a riananierych PRANIA me 
smo phapstwa, Osamio posiędzenie Zareyte 
połsięttne byłe prewe otosi: pawim 
dalszych pre wyrikótmiowyć, Mors misłyby 
wyprowadić pfarztwo osere 1 kryzpw, jaki 
ożaszia przechośii. Opisraj wę na dwtelnd- 
«mnlach, urysiacych w cap arma rorgrawia- 
oa diaga | wrzruke, ak radz ć siu 

Protisto pat rey wala By daty ahy mme sae 
Mit są ręsi, Gange też arde je hędnia nd- 
poskea powgregnwść | proptriciè operjai- 
spm semajon, którę myhy 1 reczególami. 
Siae iy do do pewoego sopan, gy Sadri « 
ważną adro wrrzyojenirwą. 

w bieżącym tygotsiu przegrywiddm referent 
wpukojeniowy, p. Koir, szereg vomferescyj 
u winarem panem Oto, w pobota odbpdcie wę 
wapole possdzeie r dram pp. Spody 
Wama, a w nadiieą raprywani zoetaną na 
sapie rorzwtwki również trener Pogoei herw 
dej p. Monar oea Warty, p. Pirin. Choda 
temen o to, by prene sarmy wyscklezowe © 
«wt mityba ce drużyn repreientacyjeych | 
okręgowych, sk | w miarę możece! spusa 
OTELE 

Ml, maam neriem, tzsnósiem em, 
jeteak raduiEyton bardzo drkiadziy rrea- 
tyt wprawy kwine | mpi ale z to 
<misdczeniaci zagrznicnoni. statwi tygna- 
są prepady właśne sa trusis mięścysayn 
Sawy wielu strap materiae | znchwiały mo 
<w popela rwoienniów gopa naibsan- 
0d angieżza ch, tióry sie w kadym AS 

amta 14 Toe ewen. Neneg, kirey sia 

B się oajgóręarym apnotctami „ mimmanlonej 

defiozywy” soajóhy Ve rdeznie kami w rosier- 

ma | ko we Gy 4 patala (mase e Angója) aie 
mpak ann waongo rOrtzerywacJA. 

Trakie strwy wyrwie e da polskich 
pilkarzy Wz wystarers biah apeere się paty- 
się ca diim czy yeh dotetniewiach m 
graly, «m tryże jest viie poł swage 
geyri włańewniej rdarukiera | w*rurńi a 
DS tyjemy | rurwijamy rę. Nikiy wode 
dae aetan, je system angeiski wymaga 
Sand itys duairośi. drztmatych walmóe 
ea cop |. ftryemych 

Teterdroe, jaron away system bereha 
ak m Apea idywówioci* kat 
sma rael Poia pracy ponwej m | 
disigis rawodniuów diqrywaźzał raj 40 
eheh Kino, zaiowast gra, w kiórj 
<lężur ofeszywy spada wiak pa troch 
Ersay, majstych przed suba w dodaties wzm: 
mines perycj sbrezae. wymaga od ragasńw 
tych peine soczjaiych walirów I biper 

T się ntm wysocy” |ntyw dualyego prr 

S4 t prawdy druma fat przes calntrezowam 

afery techoce stwiwcznne | amaore. 

Ody dd o mam varsi, to głwajemi 
sasówe ta wowoczśwaniem pew ry 
ermes prrytętenanie tmmęa asep) is ctylks Bo 
m. tw rea dn mimes Hy 
wet, prze wprówodzecą dług c» pahad pro 
wiopadtych | sa dryśi (mie tantytkował = 


EA r A) przez wprrwadzedz_elemeniów 
pojywoi do Meji sapota. Natomiast, piy (50 
dri o taktykę Gretzepwnę, to wypowiadamy sie 
stunoweró przeciw wymwańn obrożców ra 
skrrydia | powiernoća „krodka” opuse baz. 
nych pomocdków, jatómy m rwiękawawm 
woń deiewywajck drofsowtgo pomocnika, 


jednak sia mie wn ugrzażezać się de rol tror- | 


ciega cretey. 

Krita mwiąt: primy ra wystemam po- 
rdnim miętry nicproścttywnym atarym, a naj 
nawym, nisma Oopa pi w AoA > 
simy va mitodą grY. pia  tażemonotrowali 
nam jugotewiena, częsiwwo Rumeni | jra 
Hvesje rp. Admira, pina s qajepwrych | esj- 
bergriej pożowyeh drutyn skwtypentu. 


D.aczego prześra! 


Uwagi w ameng w wm mie. p 
słewat tęczę wę ons s prożrzami, jakie rus: 
patrywać mają koniermneja wyaskałeniewa. 

otaku na sich normy przediażowe varisee 
«Zrryioai PZPN, który ostzwczńa je miwa 
ri wh umotytiwzje. 

Kwutja vivis w Olimyjaźrie w mj ciwit 
a pat azer przenątzona, giri hay se ona 
| pewnego stopaća 4 rerultatmi jaka wyda 
przen wysuni w sahii określa. 

Przewiduje ona kuray okręgowe pod Narów- 
=atwem sqetjamych Irererów m careto sime 
wym ln jakmajweretnicjee wyprowatwae pa 
harry w term, tak, by on mera s Boigją mol 
na byte stwierdnić, cy I jakie czynimy panią. 
et ns 


iiśmy z Rumunią? 


P.Z.P.N. odpowiada na interpelac,ę P.U.W.F. 


Po clętkiej porażce piłkarzy nasrych w Bu- 
karence Państwowy Urząd W, F. | P, W. 
awrócjł ślę do Połoklego Związku PHki Nożnej 
o wylaśnienie przyczyn niepowodzenia. Pytania 
swe sprecyrował PUWF. w nastepujacych 
trzech punktach: 1) Czy drużyna reprezentacy|- 
ma była odpowiednio przygotowana? 2) Co było 
przyczyną porażki? 3) Jak zamierza PZPN. w 
pizyszłości wchrónić przed tego rodzaju wypad- 
kami? 

W związku z pobytem p. Kałuży w Warsra- 
wie | omawianiem aktualnych zagadnień, prze. 
dyskutowano też na ostatniem posiedzeniu Za- 
trądu kwestję odpowiedzi dla PUWF., która w 
ogólnych zarysach przedstawia się następująco: 

Ad 1) W reprerentacji przeciw Rumunii grali 
gracze, którzy przenii przeszkolenie w wpecjat- 
nym obozie ślerpniowym, pozatemi uczestniczyli 
w spotkaniach p Niemcami | Austrją, Wykazu- 
Jae w obu wypadkach dobrą formó. Bezpok'ed 
mio przed wyjarótm do Pokarewztu odbył sle 
we Lwowie trenng, Prócz tego wstawiono do 
drużyny graczy, których rutynie | doświad 
crentu wolno było ufać. 

Ad 2) Berpośredaię przycyną porażki była 
Aleoczekjwncie slaba forma kiku zawodników, 
którry Gotychotaa nie zawodciij. Pozatemi piłe 
karstwo polskie przechodzi obecnie ma nowy sy- 
mem. Dotychczas gralo sie komblnacyjnia t.zw, 
Klusygynę szkolą aust jacką, obecnie jest ton 
deneja przyśpieszenia tempa í nadania grze 
więkstej skuteczności. Śtarst gracza wychowani 
w blarej szkole nie mogą sle tak łatwo dósto- 
bować do nowych wymogów, a młodych, któe 
rżyby całkowicie Im odpowiadali Jesrcze niema 
w dostatecznej Ilości, 

Utrata bramki, jut w pierwsze) sekundzie, w 
półączeniu x furjackiem tempem Rumunów 
wplyneła deprymująco ne zawodników, którzy 
tracili rejon. Po przerwie, gdy zdołano się u- 
spokoić | rauktlmityzować, nastąpiła znaczna 
peprawa formy. 

Kd 3) Do poprawienia sriuacji dążyć będzie 
PZPŃ, przes wprowadzenie [edkottej metody 
gry | zaprewy wstywtkich repretentacyj pañ- 


mÁ. 
Z całego kraju 


Gwdanja — Reprerentacja 
ramki dla Ged: 
J 


li Kiwa Ret | 
U — Tandeck 
Qdynia ji 


jaa. = Ge: 
NT" SKR l 
z UD y naje 
ZM o mierime 


t 
Amide — Frich 25, Gożunja 


Klausz A PC 
1 = Prepsen J] 442. kl. B Langtuhr — Bar- | 
| eski 


DYNIA. Marmi Wojenna — Biękitni 10- 
kaywie) Ait (240). Marynarze ber Plataa. 
Bramki Kotoduej 2, Amicrzkowski | Wrersi jews 
sk. ati Błękinych Pera, Rezerwa — Baltyk [l | 


WEJHEROWO.  ezelec — Unia (Tezew) Fit 
„ Sedzlowa! p. Ziaja badzo dobrze. I 
ANICE, P. T C: gr Barea A0, (2:0). , 


LEN 
PAB) 
Poźsnani : 4 rezermówymi. Sędzia p. 
dobry, 
ŁOMŁA. Maradi — Ognisko 
f Mecz o mistrz. ki. „B 


(Bratystow) 3:0, 
„Bo bra: 
kibarę: 2. 


rak] Str26- 
a Sędzia p. Pet- 


MA: Brzozówski | 1 Qo 
mer — dobry. 


Nietylko 


Bractwo Strzelców Kurkowych pro- 
si nas o sprostowanie, że zawody 
strzelecko - myśliwskie w Warszawit | 
w dniu św. Huberta. 3 b. m.. nie byty 
organizowane wyłącznie przez Bra- 
ciwo Strzelców Kurkowych. ale współ 


Strzeleckiezo okr. Warsz. oraz, 
opis przebiegu zawodów oparty był 
na błędnych Informaciach. 


"eee 


że | 


WO ! Sokor 
Ratar, choroba prz [Śtiewycy pór rom , „cję: 


Dla welu osób katar jest neunik- 
nionym objawem towarzyszącym przy 
grzejściowych okresach pór roku. Że 
katar w istocie swej jest wlasciwie 
chorobą, o tem nikt nie pomyśli. i 
Wprawd: postępowanie take jest 
uspraw ediiwione ze względu na to, że 
zwykle katar nie przybiera cech pó-, 
ważniejszej choroby — z drugiej ied-, 
mak strony zanedbanie może się stač| 
źródiem poważn.ejszego cierp enia. Dla; 
tego też powinna se nie lekceważyć| 
kataru, a przeciwnie stosować Środki, 
zapob.egawcze, aby nie dopuścić daj 


stany zapalnego w gardle, zapalenia j 
migdałków lub ropiena w zatokach 
czołowych. Chcąc z rowodeniem, 


zwalczyć katar wystarczy zażyć pate, 
Aspirlny, które dzięki swel: 
własności wywoływania potów latwo 
usuwają lżejsze przeziębienia, 

Przy tel sposobność. warto zama- 
czyć, że Aspirina jest obecnie piepa- 
tatem krajowym. Wyrabiana lest w 
Polsce, ściśle według przepisu fabryk. 
Bayer 


Zima idzie? ;; 


| Pi 


| zdan a, x 


stwowych | okręgowych, przyezem zostanie ona 
równiet zalecóna drużynom klubowym. 

PZPN zamierza w przyszłym roku zograni- 
zować ne większą skalę spotkania reprazante- 
cyl okręgowych, które dadzą lepszy przegląd 
mt | umożliwią wytówienie do reprezentacji 
państwowej bardzte] utalentowanych Jednostek. 

Zestawienia drugiego garnituru, który pod 
firmą reprezentacji miast, try okręgów, tozgry- 
wat będzie spotkania w kraju t zagranicą tae 
pewnić ma stałą rezerwę dia pierwszej repres 
zentacji państwowej. 

Jednak nawet po przeprowadzeniu całego te- 
to plsnu PZPN nie może Jednak wziąć pełnej 
gwarancji na prrysrłość, gdyż zakaz oależenia 
młodz eży szkolnej do klubów pozbawił plikar- 
stwo polskie młodego, inteligentnego materjatu, 
na którem opieraia słę dawna jego sita, 

Brat fachowych Instruktorów jest drogim 
bardzo poważnym mamkamentem, uniemożliwia- 
iscym postawienie ragadnień wyszkolenłowych 
na odpowiedniej płaszczyżnie, Dalila] pikar- 
stwo polskie zmuszone jest korzystać z Instrk 
torskieh sił zag-anicznych, to też byłoby rzeczą 
wysoce wskazują, by w programie szkolnym 
CIWF zm się również pika nożna, jako 
ptlnosprawniany, obowiąrkowy przedmiot, 


Trzeci występ kombinacji Stavia — S) w 
Anglli_przyn óst też trzecią porażkę. Śheffieki 
Wednesday pokonał drużynę kontynentalną 4:1 
(1:0), Prażanie i tym razem gral) dobrze, jed” 
nak rabrakin im wytrzymiwkei, Zawody Odby- 
wały się znów w futalny:h warunkach aimo- 
stesycnych, co natarulnie nie pozostał, ber 
wpływa na grę siabozych kondycyjaje pilkarzy 
kontynentalnych, Do przerwy trzymali wę dziel 
nie, później nastąpiło załamanie. Bohaterem był 
Pientrka | obrona. Wyalk wypadł nieco zawy- 


(0. 
W AUSTRII tytuacja wyularowała śl 
wytaźniał Adni. Ek Vienne 231 ord 
a nad karku nnjgrom ejszego w bel chwi rys 
two jesienne. Rapid preme 
P aana mad Austria 20 wrangle miw 
a miejsce, dzięki I sion 
bramek, ai? Vienna. Liberisa zmarnował naj. 


SOSNOWIEC, Pollcz ny K. S- — Solvay (Qro; | pozostaje anóal ma G-tem galejsta przed Favor 
driec) Bit (2:0). Mistrz ki. A. Bramy. dm | ner | Auatrią. Remis WAĆ z Hakonhem 0:0 nie 
„granatowych” zdobyli Drożatak — trzy, Qg- rani eng an! jednej ani drugej strony. 
borek i Zmijewski, oraz Mołcherzzyk dia Sol. | SENSACJA WĘGIER byla remisowa part 
aja Sędriównł (e Wos miki nieszczególnie. | Ujpest-Kispent 1:1. Skorzystafa z niej naturalnie 
dawny ret m pol cyłay rez. 43 (2:2). Se kn mh mm a i atan 

vak dobije, |-— gi ge rywsia W a ows 

Jagięewie (bor. Ghre.) — Wata. | peskty. PTC madrwwi atrait w metis} proar 

am KZ i ai r kl A. Goldbiam (agt) Bota j" 
mostat usunięty « boiska ga smdpnarzą grę, W 
drugiej części meom (wimas (Mak. dorna? 
pinge sag), Brask da Dopa: Mesit 

| Bogdanow po dwie, Sieradınn | Cabo), oraz | Wwarzyeza ma w Torei Piar 
Hampel | Qulman dla miejscowych. Nunberg z Sóroksarem 0:3. Pozatem motujemy: NI 
Ha) przestrze rz Marny. Śęazował p. | Obwód — Salgotarian 2:0 i Bossini = Płot: 


s 


zańaki y S0NOWEA. 
PŁASKI, HFlawowka — Pommi (owies 
Jeż PA. Zaw. tow. Sukien BAlasowego ze- 
WA PParóRKI pad Akino rzeciwnikiem, 
N] 

Oraz ki di 

Se 


Bramki dia Pacówki stre 

Wows p, Salari oase Plehwka per. 

33 (2:1). Sędziował p. Wierz- 
Bai h, dobrze. 

OSTRÓW WLKP. K. P W. I — Ostrovia 1 
4:1 (4:0). Gra przez caty czas brutalna, czego 
winę ponosi bornedzęjny sędzia, Bramki a60- 
WA ZG CMC 
wy joby} Miyzać isiowat p, n 
chos W. K. S. 00 RP. W. 3u 
(1:1). $ędztowni p So 

ZOTERZ. sokół — aa (Łódź) 8:0 (23 

ton dzen fi ale; Mamiński Il — 

Im Ch Kelużyński 2 

Jabry. Wyróż+ 

Laźkiewicz | Kałużyński wodki 
5. M. 1 


ait yński. 
Pong. K. S. M. — Orle 6:4, 
się Walczżi. Orle -— Makaąbi 6:4. K. 
— Orię 3:7. Najlepszy Brynkiew cz. 
TARNOBRZEO. Strzelec - K. 8. (Nisko) 
1:0 (0:0. Ładna gra obu zespolow, w którysh 
wyróżniii it Alodz'owski, Rutyma | Mącrka. 
Bramkę strzeni Oko, Sędzia p. Engriterg bar- 


Strzelce — W.K. 
28:11 (17:06), 


1:1_ (0:0). 
dziował p. 
Oldboe Bit 


strz. jesienne zdobyła 
2) Brygada 8 pita 3) 
Gzęstochówia 3 pit.” 5) 
kal 3 (R. 


STOCHOWA. M 
rolniera Skra (0 pkt), 
my pt, 4) 
Viktorja 5 pkt, 6) Turyć 
1 pkt. Oblegające pogioski o 
dzie 4 pit, nie odpówiad: 
Bie, ©. E, P. N.  polwierdzii wyniki 
mse ną bratr, 

RADOM. K. Ś. Broń — K. $, Z. ©. (Oatro- 
wiec) 2:0 (2:0). Mezz z cykli rózgrywek o Pu- 
Mar klebów Faryczrych minter rata 

raye gstwem m sjecawych. sies 

kawa, Ponom dredni. Bramki zdobyl: Sow: 
z wolnego i Lem. Sędzował p. 
„ 8. Brot — K, S. Strzejet 
Jnsugurazja urna Doisersi 
wypźdk dodatnio pod każdym wzgłędow. K. 
Broń odniósł piękny 1 zasłażony sukces. Sędzi 
Wal doskónają hórąty Stamekl z Warszawy. 
Poniżej podalemy walk, pozzynając od 
wagi mwe] do c ęakiej: „Carlo zwyciężył Ko- 
dite, atracit jednek 2 wniwisk nadwagi. 
Kolan zlegt Czerwińskiemi. Podsiedtak zreniiac 
wat z 7) jm Rusiak zrem aowa z MelZwą. 
Gryr_zwyeletył Iwanowieza w I-t] redzie przez 
poddanie się tegoż. Oryeki zwyciężył na punkty 

ólećkiego. Kotkowski zwyciężył przez k. 0. 
Nowakowskiego. Śedzia grzeruaf epotkan'e za 
unikanie wait jot w plerwmej rundzie, Dzie 
walski mokautowat w 2-8f minucie Wodrarza 
eainym ciosem po Kcznych „„zerjach'*, 


siam? 
LLUBARTÓW. Hetman (Z: — Sirrelet 
4:2 (3:0). Mez o wejście do ii. B. 
ROSŁAW, Ognisko — Czuwaj (Preemydi) 
34 (1:0). Zaw. tow. Bramki zdobyl dla Ognie 
ska: Bieniarz, Mchaik i Koeluba, zaś dia Cru- 
ska: Bioniarz, Michalik 1 Kocinba. 


prze rzaleś już 
sprzet zimowy? 


Warugeu (Łódź) 9:0 (3:0). | SA 
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LA 
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NARTY, ŁYŻW 


3 a 
wia zremisowała z  Bratlslacą 


a 
WE WŁOSZECH Bojopse mónim powin gioa 
yehow wmtr:[om (rymach r bh- 
Pra 16. Amdeoe ami mf rece 
saa poma torme. zwysistatęe jorin- 
Wys wys aryskaia Triine w 
1 Polermo 556. pioremiine wroci wybo- 
pera się p dwa pory dreki skromnemu twy, 
Setuw wad Breeg IM. Tom kiye nadaj 
ert w eria ra Daags. 19 wa 
samplrdurema Driu w kakem rem bardy 
Maere) Potato watwiemy trry remiay: La- 
tn — Mias 342, Dari — Napoli 040, Gaora — 
Nieżawaróyia OA. 
WE FRANCJI urytkam nas 
Pres MA, Raring Parri — Cama 
Sia, Rising Stumh, — Olympique Mars. Ariy 
FC Muinowe — Seta Pil, Antias Pot Sar BI 
— Ei 32, FC Mel — 
1, Vaksen — Slade Avo- 


HISZPANI uiedczima rozgrywki bwat 
Aagje | du głowa dochnini Liga wiworawyw s 


jające peraltaty; 


Zasiępcą dyrektora PUWF został 
mianowany zamiast płk. Engla, który 
odchodz} na stanowisko do służby lin- 
Jowej, plk. Władysław Ziętkiewicz. Pik. 
Ziętkiewicz pracował Już przez kilka 
lat na terenie PUWF i reprezentował 
tam t. zw. kierunek sportowy. 

Jak się. dowiaduiemy, nominacja płk. 


8. Ziętkiewicza jest Jedyną zmianą, Jaka 


zachodzi w PUWF po obięciu stano- 
wiska dyrektora przez gen. Olszynę- 
Wilczyńskiego. Nowy dyrektor zmie- 
nić ma jednak podobno cały kierunek 
pracy PUWH | popierać przedewszyst- 
kiem przysposobienie wojskowe, a po- 
iem dopiero fizyczne, 

Dyr. Gędztorowski (PZTW. | dyr. 
| Szłachciak (PZLA) zostali dokooptowa 
m przez Z, Z, do zarządu ną miejsce 


go, którzy zgłosi swą rezygnację. Po 
zatem szeregi dotychczasowych człon 
ków Zarządu Z. Z. opuszcza mjr, dypl. 
| Wojeltchówski. który fako oficer lotni 
czy zostaja służbowo przeniesiony do 


krajowe, 
zagianiczne 


3-ca porażka Czechów 


Ppłk. Ziętkiewicz zastępcą dyr. P.U.W.F. 


np. red, Skorsklego | dr, Szatkowskiej 
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Personalja graczy Ruchu 


Na czele sekcji pilkarskie] „Racha” 
stol wiceprezes klubu, p. msp. Blacha. 
Opiekę nad jedenastką lizową sprawuje 
insp. Getter, a referentem prasowym 
jest długoletni członek klubu, p. Józef, 
Wieczorek. i 

Bramkarz Tatuś Eryk liczy obecnie 
lat 22, Gra on w ledenastce m:strzow- 
skiej od dwu lat, z zawodu Jest desty- 
latorem. 

Prawy obrońca Rurańskt Antoni liczy 
lat 24. Rurański jest bez zajęcia — 
w pierwszej drużynie gra od 2 lat 

zempisz Zyg/ryd, lewy obrońca zna 
lazł się w drużynie ligowej dopiero o- 
sramio: Pilkarz ten przeszedł do „Ru- 
chu” z Kr 
ACE technikiem budowlanym, liczy 
lat 25. 

Panhirsz Walter, prawy pomocnik Ii- 
Czy lat 21. Grał luż od czterech lat w 
pierwszym zespole, jednak nie na state. 
j Panhirsz jest robotnikiem w Hucie Ba- 


ry. 
Badura Jan. clągle młody środkowy 
pomocnik gra już 11 lat w pierwszej 
drużynie. Z zawodu Badura jest ma- 
szynistą. Lat 28. 

Dziwisz Karol gra obecnie na lewel 
pomocy, Liczy on 24 lata. W pierw- 
sze] jedenastce „Ruchu” gra od Il-tu 
lat Dziwisz pracuje jako pomocnik 
biurowy. 

Urban Ewald, który po dłuższe! przer 
wie znalazł się znów ma skrzydle, liczy 
tat 23 ! jest robotnikiem, 

Edmund Giemza, liczy 23 lata, gra od 
5 lat w drużynie seniorów. Z zawodu 
Giemza jest fryzierem, narazłe jednak 
bez zalęcia. , 

Teodor Peterek kierownik napadu mi! 
sirzowskiego liczy lat 23, gra od 8-miu 
lat w drużynie I jest maszynista, 

Kubisz Ernest ma lat 23. w pierwszej 
jedenastce widzimy Kubsza od lat 
trzech. Grał jednak dotąd niestale, O- 
becnie odbywa swą powinność wojsko 
wa w 75 p. p. (Chorzów I). 

Kapitan drużyny Gerhard Wodarz tie 
Gzy lat 22, W pierwszel drużynie gra 
nd lat 6-clu, Wodarz jest urzędnikiem 
w hucle Batory. 

Oprócz graczy powyższych niemalą 
leż zasługę w zdobyciu przez Ruch za 
szczytnego tytułu maja rezerwowi. Na 
leżą dn nich: obrońca Wadas Herbert. 
Gracz ten liczy lat 23, występuje od 
trzech lat w pierwszym zespołe i jest 


naztępujących Iżeetu_ klubów Athletic Bao, 
Athlete Madrid, Barcemna P, C., Betis Batom- 
piy Sevilia, CD. Fepanol Bafectona, CD. Her- 
cules Alicante, Madrid FC, Osasuna FPC Prmpie 
me. Ovledo FC Racing Santander, Sevilla FC, 
PC. Pierwsżo wyniki były nantępające! 

Barcelona 1:01 Valencia — Sevila 
Athietie Madrid — Racing 1:0, Madrid FC 
1 — ilerewiea 1:0, Betis — Usasuna 5:1, Oviedo — 
Altietic" Bibao 3:3. 


Belsia De! 


| Bruksela, w listopadzie. 

Po dwu latach Belgja doczekała się 
wreszcle pierwszego zwycięstwa mię 
dzypaństwowego, Belgila — Szwecja 
5:1). Napelniło ono Belgów, tem więk- 
szem entuzjazmem, że uzyskano le nad 


roku bieżącym przegrał tylko Jedno 
spotkanie (tydzień temu w Paryżu z 
| Francja), 

Nalwięksi optymiści nie przypusz= 
czafi, żę Belgia po nieprzerwanej serli 
| porażek wzniesie się na podobne wy 
lżyny. Że Szwecją grała ona bowiem 
| Jeden z najlepszych swych meczów 
międzypaństwowych. Szwedzi nie 
stnielt niemal na boisku i zdyby nie 
przypadkowo zdobyta nrzeż nich bram 
ka na początku gry po Kornerze, kie- 
dy to piłka na skutek podmuchu wia- 
tru zmieniła Kierunek, zeszliby z bol- 
ska bez zdobycia nawet punktu honoro 
Wego. 

Sukces Belgi! znajduje przedewszy- | 
stkiem wytłumaczenie w słabej grze 
Szwedów, Drużyna ich przenięczona 
dłuzim wyjazdem, robiła wrażenie a- 
matorów angielskich na wakacjach. 
Gracze doskonale zbudowani, lecz bar 
dzo pówolni byli na wszystkich pozy- 
ciach gorsi, niż Belgowie. Ci ostatni, 
pozostalący od dłuższego czasu pod 
lopieką słynnego trenera angielskiego 
Butlera, poczynili. ogromny postep, 
| przedewszystkiem jeśli chodzi o skue 
teczność gry pod bramka. 

Belgowie opleraia swą, reprezentas 
cię lednak ciągle na tycii samych gra- 
czach, to też drużyna belgijska nie da 
je gwarancji, że w tej formię potrafi 
utrzymać się przez dluższy okres cza 
su 


| Krakowa. Na miejsce Jego zastency le 
szczę nie kooptowano. 


Urocystości pożeznam'ia pulk. dypl. 
Klińskiezo przez sport społeczny Te- 
dzie miała miejsce prawdopodobnie 
dn. 7 grudnia. Termin ostateczny ustali 
z pułk, Kilńskim Komisja delegowana 
do zorganizowana uroczystości w oso 
bach inż. Lotha, dyr. Matuszewskiezo 
i inż. Grabowskiezo. Na bankiecie uste! 
pującenm dyr. . zostanie wre- 
[czona plak eta z odznakami wszystkich 
j państwowych zwązków sportowych. 

których reprezentanci wezmą też u- 
dział w uroczystości. 


Cracovla 1 Wista zostały zwolnione! 
przez Zarząd Z. Z. z oplat od zawo-| 
dów na mecz Związku Związków za, 
czaę od 1.X r. b. do 1.VI r. 1936-20.) 
Ulga ta ma na celu przyśście wspóm-| 
nianym klubóm z pomocą, wobec zn-, 
eea a trybun przez huragtx w Kra- 

owie. 


i 


kurtki, wiatrówki, pulowery, 
buty, skarpety, rękawice 


S. Diana. Czempisz jest z| $i 


bezrobotny. Zarzycki Franciszek ongiś 
stały gracz mistrzowskiej Jedenastki, 
liczy lat 26 i gra w pierwszej druży- 
nie seniorów od %ciu lat. W ataku mi- 
strza bardzo często widzieliśmy braci 
Malcherków, starszy Edward liczy lat 
24, młodszy Paweł 17. Oprócz tego kil- 
kakrotnie zasiłał atak Ewald Loewe lat 
23, oraz Osiecki, który obecnie otrzy- 
mał z Ruchu zwolnienie. (hs). 


Fakt zdobycia poraz trzeci m strz 
stwa Polski przez Ruch I welście trze 
cie] drużyny śląskiej do Lig jest naj 
lepszym dowodem przeniesienia pun- 
A GAZE! polskiej piłki nożnej na 
ask, 

„Kopalnia graczy“ — melsce we- 
drówek wszystkich kierowników se- 
key] innych klubów — okazała się i- 
stotułe niewyczerpana. Struktura or- 
ganizacylna klubów śląskich jest dz- 
sal zopelnle odrębna, niż gdzielndzief. 
Ruch cmarty jest o wielką Hutę Bato- 
rego. Korzysta z pomieszczeń fabrycz 
nych, gdzie mieszczą sę biura klubu 
t szatnie. Spośród zabudowań hutni- 
czych na które wstęp fest wzbroniiny 
dla osób postronnych, wydzielono kf- 
ka budynków i obszerne podwórze, da 
kąd członkowie Ruchu mają wstep f 
po zodz nach pozafrabrycznych. Człon 
kowie Zarządu Ruchu rekrutują się z 
wyższych urzędników huty Batory, 
gracze pracują w hucie, Cały klub jest 
więc związany z sobą nietylko węzła 
m' sportowemi, alẹ | zawodowe. 

chwil obecnej 
nle uskarża się na zachowanie graczy. 
Wszyscy oni mają posadę, łączą tre- 
mingi z pracą, co wobec zlokalłzowa* 
-a 


LIGA SLASKA 


Po uwzględnieniu ostataich meczy 
mistrzowskich, tabela Ligi śląskiej 
prędstawia się następująco, 

1. Koszarawa, Żywiec 6 8 14:12 
2. Czarn, Chroraczów (6 8 11:12 
3. BBKS, Bielsko 7 8 M:t4 
4..AKS, Chorzów TI 4 6 13:3 
5. Naprzód, Lininy. 66 1:12 
6. Wawel, Nowa-Wieś 6 6 17:13 
7, K. S, Chorzów III 65 5:13 
8. T.S. Słowian, Kat 4 4 10:4 
9, „06 Katowice III 738 6:18 
10. Concordia, Knurów 2 0 3:6 

ZGODA WARSZAWY I ŚLĄSKA 

W poniedziałek bawił na Śląsku wi: 


ceprezes Polskiego Zwiazku Gier Spor: 
towych mir. Kierkówski. który odbył 
konferencie z zarządem  SOZQ: 
Wiceprezes PZGS stwierdził. że istn:e- 
le zupełna jednolitość poglądów mię” 
dzy centralą, a okręgiem Śląskim, O» 
kręz ten w zupełności wywiążuje się z 
nałożonych nań obowiązków | wogóle 
Jest wszystko w największym porząd- 


ku. 

Niezależnie od tego, na poufne! kon- 
terencji goraco była omawiana sprawa 
ostatnich nieporozumień. By jednak byl 
wilk syty | owca cala; by przylęta 
przez PZGS dymisja p. Wieltosza była 
utrzymana, a z drugiej strony, by mógł 
być on madal. prezesem ustalo- 
no, że p. Wielgosz będzie prezesem 
tytularnym t będzie reprezentował o- 
kręg na nalbliższem Walnem Zebraniu, 
któte odbedzie się 8 grudnia, a do te- 
Ro czasu funkcje prezesa pelnić będzie 
wiceprezes Tatarczyk. 

Mecz zapaśniczy o mistrzostwo drn- 
żynowa Warszawy kl, A Prąd — Legia 
przyniósł zwycięs'wo Pradawł w sto- 
sunki 13:9. Rywal — Elektryczność 
o mistrzostwo kl. B przyniósł wynik 
remisowy w stosunku 9 


DO TABELI 10-BOJU | 


Na trzecie | czwarte miejsce w tabe 
li najlepszych dziesięciobojowców pol- 
skch wstawić trzeba nazwiska dwu 
ślązaków, którzy zajęli pierwsze i dru 
zie m elsce w mistrz okregu: 

Dyka (Sokół, Krywałd) 5322 pkt, 


Mucha (CKS, Czeladź) 5237. : 


kierownictwo Ruchu | Sss ary 


nia obu tych dr edzin życia w lednym 
ośrodku, jest rzeczą łatwą. 

Ruch lezy siedem sekcył, Pilkar= 
ską — mistrz Polski, bokserską — 
wicemistrz okręgu, hokejową — wal- 
czy w klasię B, lekkoatietyczną. ply” 
wacką, gier sportowych i kobieca. 

Drużyna pikarska ma osiem dru- 
tya, przyczem rezerwa zajęła w ewel 
grupie drugie mejsce tylko gorsza 
stosunkiem bramek i dlatego nie wessis 
do finałowych rozgrywek. Ruch [iczy 
bardzo na graczy rezerwowych, wśród 
których najlepsi są: Ittner, na środku 
napadu, Loevy, Makdurek, Pican t No- 
wakowski w pomocy; Hyla w brane 


CE, 

Wejśce do Lgi trzeciej drużyny 
Ślaskie! K. S. Dab nle przerałą zumeł* 
nle Ruchu, Zainteresowanie piłką note 
ną fest na Śląsku olbrzymie i publice 
maść chętnie Bółdzie oglądać zam el- 
scowe drużyny nę dwa. a trzy razy. 
Mecze ligowe sł, lak dotąd, zawsze 
dochodowe, ta też Ruch jest zadowo” 
iony z obecnego grm rozrywek. 


FRANCUZI CHCĄ PETERKA? 
No, uareszcie docrekauśmy się, A ft prey” 
| chodrto am rumienić isg przed obcymi! 

Tacy jagostowianie m, p. dostarczają od grë- 
jo Chcą czy ale chcą. s 
równym szwajcarskim i franzeskim zawodów" 

com, a o Polakach anl dudul 

pea ma, Poznaj a a matara owang Pos 
„ al 

i io już przeciek to samo, Ti wreszcie 


ACC mae 
MAI a ary i — wa wem 


jeszcze Ligas. 


Rozgrywki o mistrzostwo Ligi trate 
dą oficialnie dalej. Wprawdzie nia przy” 
ulosą one luż decydujących rożetrzy* 
"gnięć jednak obowiązującym przepisom 
musi stać się zadość. Dlatego też Pf: 
dwie niedziele leszcze notować będzie” 
my wyniki. które ostatecznie wypełnia 
kratki tabell- 

Gia toczy sie teraz już tylka a cod" 
tralne miejsca. W walce tej współza” 
wodniczyć będzie Wisła, która wsba" 
maty iniszem przebiła się ku nórza 
2 Warszawianka, majaca również 6zafte 
se wydatiego poprawiania swej pors 


cli, 

W niedziele 24 b. m. potedynek od- 
będzie się na daleki dystans. Przeciw” 
nicy wogóle się mie zobaczą, Warsza” 
wiagka spróbuje przybliżyć się da Kra” 
kowlan po barkach Ślaska, a Wiślacy 
postaralą się uciec kosztem Garbarni s 

Giekawiej zapowiada się mecz hs 
szawski, Walka ambitnego. szybklog 
Ślaska z Warszawianką, dysponujaca 
podóbnemi walorami przy lepszych M- 
| dywidualnościach, przynieść powinne 
wiele emocyj. Mecz ten w żadnym wy 
padku nie bęózie nudny. tembardzisy 
że obu stronom nie zabraknie amhichi. 
Dla warszawskiej drużyny będzie to w 
* każdym rażie dobry kamień problerczy 
| przed wylazdem do Krakowa, który 1% 
stapt za tydzień, 

Po wspaniałem zwycięstwie nad Le 
(Elg należałoby liczyć sie poważnie * 
Garbarnia Jako przeciwnikiem Wisły: 
Zdaje się Jednak że w niedzielę 1# 
| zdabędzie ona laurów, Garbarnia potra” 
lita wysilić się na zryw, gdy szło. 3 
legzystenclo w Lidze a.. przeciwnik DY. 
` zdzieslatkowany? W niedzielę niema Ju? 
tak silnego bodźca, by walczyć úi 
śmierć + życie z ambitną Wisłą. Z tych 
to przyczyn oczekujemy raczej Jeszcze 
jednego sukcesu wiślaków, Dia n'o 
celem lest zanewnienie sobię czwartego 
miejsca w tabeli, e 


SZOSOWEGO 


KOLARSTWA 


ukaże sią w najbliższym numerze 
w poniedziałek 25 XI, 


Turniej gier Ośrodka 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


Czytelnikowi K. L. Kazimierz, Spe" 
calnej zaprawy zimowei dla pilkarzy 
— niema. Traktule o tem m. in, dzieło 
prof. Weysenhotła, wydane przed klk" 
laty, Do nabycia zapewne w d 
ksiegarniach, 

P. K. Strylkowski, Kobyfka. Zape”” 


a z a 

Boze ta Oz 
| 

Ocet — 

AB NI Iśsi4; 

CEE 

TrA h eia Piek li 


Lati — Maadi 
kanie rózatrzygnicte na „pod 
w etatnicz niemal minutach, Ółmnacjaa Q= 


mra: JĄ. KUZLIK 


ne doplero w styczniu W pisme nte 
szem maldzięe Pan uprzednio notatkę: 


Od Administracji 


Celem urlkniecia pumylet 
w wycytcz naczeso pisma 
prosimy San. Prenumerato- 
rów o dókładre | wyraźne 
nadawanie adresów. 


Śro. Krzyska 11, róg Me 
zowieskie tel. 4-93-76 


"Nr. 127 


è. $. Berengarja 


rzywiozła: 


Kłopoty i nadzieje hokeja U.S.A. 


Specjalny wywiad Przegiądu Sportowego z prezesem Buckley em 


Nes York. = Hstopedrie 

Poteris giy w Ameryee smakie wolis 1 
tęrrmiami -lurwipkie, wala zasadnicza — 
<ry wogółk należy wysiać drutrnę do Ger- 
auch | da Berlina, — powezegikej kierow 
miey (eczaćcraj Zwiarmów przygnin=nią się 
Pespiaczie. De lęrzysk zómewyct sirma smyt 
wie: camo, s Ameryia jest Geir; kafinoja 
zy sj sa Now Yurm wit Europa. Sus 
Eybi luwożułzów wymięŁ pruwdziwych 
Sapiro więkncy | teriownieśenych, nil 
*uspecjeje państw cernpejskieh do Niemiec. 
A predah cbota mięty © sporiowniw. 
Got takie © cromos komitetu, Wiórry 
miecają w rajwwuziej ohegtych ssżąłkach 
Ameryki | wezeniej ery później — Myin) 
wizeziej siè późniei — maase si wypwwie- 
dme w prawie wyboru 

Posa Astrykańskim Armetetem Otteyw jakim 
Dst cały merg posurzegółnych Uomitetów 
Ma igya sinmeyen: pa jednym dis pabeja, 
Biy jady szywiej, dla jazdy porom, diè 
Masini, la sari. Komitet mm 6 — 4 ciom 
Mów | munda jont, aby każdy z nież mieorkai! 
Nk wakćajej sd drugiego, lak, aby paprzwdę 
Motes żyło odkryć warrwikie talenty tego 
+womeego kryje | zgasić w zawodu kady | 
*4reżh_ patrjntyzma Iskatwago. 

Kuzymawiam r p jnsapó C Boskiey, przze- 
ww komie dis beja Prrypanczam, ża 
ta apropa wapardc ej |nieresak Europę. 

Mr. Beddy jt mhiy, sacznptym 


tx pocap z New Vors, Si. Lusia, Chisago. 
Piladzitji 4 t. 6. w zwaczy miast, które mają 
bry jatowiska, jet w twiemz sirzyma. 
Ta też zignarwwniikmy pnprostu te mecre 
<liminacyjns í eh wyniki. 

— A więć jespere SAt nie jst wyznaczony 
Go drutymy odimpijskici. 

— Nikt. W połowie liwiopośa zaczyna sie 
<opiere otiejalty serm zimowy, Wiety s> 
baczymy. Te znaczy zbaczymy dopire na 
poczyta grztaia. Odyż gracznm trzeka po 
ranit mmawgrać się w ciągu paru trgutni. 

— A w jaki spróób śrńowaza zostanie ef- 
minacja? 

— Pomyeregiini <renkówie rzym sią 
hopem, kiórzy grają w ich rejemach. Kai- 


Ba 1 e ata ka, Ga 


riwsawe. Potem ustawimy drużynę. 
— A więć bęćrie to sirpek graezy, który 


Dnia 28 b. m. rozpoczyna się w Ka-} 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 21 listopada 1935 r. 


mipźy przettem + soba nie grz. 

— Tak j mie. Tsoretycmnie tek, Weźmiemy 
nafepazych, mawst gdyby pochnazńi mni s M 
rhinych (eamów. Ale jeśli op. będriemy mit 
soiureegn capita : Nowego Yorba. b10- 
ri będrie pryernatni warystkich o głowę, jasi 
jigo wspńłyciea r iewym napastskiem bp 
drie wriękówe =rdajne, wówcia weżmie 
ny owego kwigó snpastaka » Nowego Tor- 
hu, uewri głyby zapas s Si Lenie był 
a mirabłwę iepuzy. Mimo te drużyna bydzie 
ślepiiem graczy, 

— Karry zgrają ią... 

— Nie. Nie będą pewnie grać w Ameryce. 
Buczej jaknajprędrej wylądą ne stalst | po 
jada do Kropy. Pod koniec grwówia, oajpóż 
niej ma poczym etyernia. Muszą sę ssaki- 
matyzować. Muszą gryźć w Angifi, Prasei i 
Szwajcarii. 

—A mase 
— Tykn Kanadyjczycy muga maa potit. 

— Czy ma pen owdrieję, że raz jeden Amò- 
tytasie pobija Kanadyjczyców? 


Nazwiska trzech dalszych zawodni- 


— Wszystko jest możliwe. Kanadyjczycy ną 
wietkimi graerami, mie mają wice trudności 
z kweaiją amatorską. Dobrzy amatorzy zo- 
stają przy lada okazji rzwodowcami. Nic 
dziwnego. Tem gdzie tak wspaniale płaci się 
zawodowcom, 

— Ale ? Amerykanie zostają zawodońcani. 

— No, nie możemy się skarżyć. I prawdzi- 
wie dobrych amatorów tylka trzech przeszło 
w ostatnich latach ne zawodowytwo, A jeden 
z nich byt nataralizowanym Ranedyjczykiem. 

~ Crem pan to tomaery? 

— Jestem zadowolony, te fak jest, i nie 
szukam tłomaczeń. 

— Nie będzie więc tiopotów z brakiem 
graczy. 

Mr. Bockiey wzdycha. 

— Kłopoty a traklem...? Nie, odwrotnie. 
Możemy postać tytko 14 graczy, a wybór ich 
będzie męczarnią. O wiele tatwej byłoby wy- 
słać 50 utbo 60. Ponieważ nie możemy tego zro 
hit stwarza to nasz jedyny problem. 


CURT RIESS STEINAM ` 


stów, 


omówić poszczególne 


klubowe, Jak i wysie 


waż obóz treningowy 
rozpócrąć za 19 dni, 


niecrnym fest pewien 


przedstawiać się 


Od jednego ze znanych dziełaczy ho 
kejowych na terenie Krakowa otrrymas 
jemy naetepujące aktualne uwagi, Red. 

Kraków, 18 listopada 
Przed tygodziem dowiedzieliśmy się z oša- 
aji speejuinej konferencji prasowej Polskiego 

Związku Hokeja na Lodzie o azczegółach przy- 

gotowań  przedotimpijakich 


Ponlcważ polska drażyna hokejowa ma wy- 
stępić na Ollmojedzie, » dzieli ją od tego turnieje świąteczęe wskazany jest wybór dre- 
występa zaledwie awe i pół miesiąca, warto tya możliwie slinych. W żadnym wypadku 


przez Zwłązek ostatnich przygotowań. 
Seron ubiegty zamknął okres przedolimpij-, grał ostatnio nawet z KTH w Kryniey! 
ski, Spotkania z drużynami ragranicznemi, tak | 


na mistrzostwach Europy w Davosle, 
ostainie mistrzostwa Polski dały usm prawie | nować 1 przygotować odpowiednie spotkania 
że zdecydowaną drażynę otirpijską. 
wyznaczyć uczestników tego obozu, gdyż ko- 
topów. (Już się stato. 


Skład osobowy naszem zdaniem powinien 
następująco: 


Skład obozu hokejowego 


5 


Jak ułożyć polski sezon hokejowy 


,Przeżdzkcki — bramkarz; Sokolowski, Loda 
czak, Lemistko,  Kasprzik abrońcyą 
atk: Kowalski, Wokowski, Marczewcryk, 

| ziekńeki, Michalzk, Głonaci, Słumieki, Krót, 
Staniszewski, |. Godlewski, Sabiiski Mater- 
ski, Z tej cśmnastki, powinien być wytoałony 
ostateczny skład roprezentacj! olimpijskiej <w 
Uczhie 14 graczy! 

Qdnotnie od doboru przeciwników zagra- 
niemych na spotkania katowickie, względnie 


polskich hokel- 


etapy proponowanych | nit powinien wchodzić nawet pod uwagę pro- 
ponowanz P.P.C, z Budapesztu, który prze- 


Jeiu wyjszd zagranicę reprezeniacji oime- 
p reprezentacji połskiej pijsklej po turnieju noworocznym jest wątykie 
orar | wy, to netety raczej odraze z niego mery» 


Ponie- | w kraja, A wyjazd, choć ze wszech mizy 
w Katowicach ma się | wskazany jest niestety wątpliwy, jak wynika 
umalcżałoby natychmiast | z oówadczenia samego zarządu PZHL, który 
obawia się o pokrycie finansowe, Możliwe 
Jednak, be doszlyby do tego także przemko- 
dy urlopowe, gdyż trudno sobie wyobrazić, 
aby wsryścy reprezentanci mogli być rwol- 
mieule ze twych zajęć na okres 7 tygodni 
Wobec tego byłoby możę wskazane iclągnię- 
cle drużyny kanadyjskiej przed Otknpjadą? 
(Kanadyjczycy mie mają zamizra grat poza 
lgrzyskarii na terenie Europy, natomiast wiet- 
ką ochoię wykazują Amerykanie. Przyp. Red.). 

Bywy to sakos dia PZHL awlada. Korzyść 
sportowa | propagandowa największa, & f- 


cras dla uzyskania ar- 
Przyp. Red.). 


Stogowski, 


eryr. Rormowa ofhyws słę w I4g6 arie, 
wędiku Wal siert Mr. Boci znaczył do obozu 
Grywihies iraa a niea sie pórwałe- f'keistów, z których 


ja mu ma odbrwanie długich binfereory) w |stanie påfole) drutyna reprezeotacyj= 


sparaszestach Zwiąska, Pyśstlam (e spec- | 12 
łaa, ba ji te sympównatyczne dla zatego 
spats eaaioizu Armsryki. W serządach 
Male spotykamy nie biurnktaciw warrpejskieh 
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Amerykanie, 

Stephens wyspecjalizowala się w 
Pewnego rodzaju nieuchwytnym falstar 
Cie. Przyśpiesza on swó! start o tyle, 
e wyjście z dołków przypada na mo- 
ment sirzalu, zlewa się z nim, pod- 
Szas gdy inne zawodniczki, czekające 
la strzał, wychodzą z dołków dopiero 
W reakcji tego strzału. Jak dotąd miała 
Stephens szczęście; może ono zawieść, 
skoro obliczenie zawiedzie choćby o 
dziesiąte części sektmdy, lub znajdzie 
Sie bardziej skrupulatny | pedantycz- 
my starter. A takich trzeba oczekiwać; 
ne Olimpiadzie, i 

Opinia Ameryki o swej mistrzyni 
potwierdza w każdym razie zarzuiy 
robione Stephens przez Walasiewi- 
<zówyę. której porażka jest częściowo 
wythimaczona (g) 


Stany Złednocmone x 


Francia wysyła 42 
rowników. 
bobslejowe, 


GARMISCH. 17. 


zentacja niemiecka 


ki — Wiedeman i 


Storowsk! 
znań). Przeździecki (Legija); obrońcy: 


42 FRANCDZÓW W 
Na igrzyska zimowe 


A więc jadą 
drużyna 
lyżwiarzy do jazdy figurowej, 
12 narciarzy i patrol wojskowy. 

„M. — Tel. 
Wobec 4500 w'dzów pokonała repre- 


skie w stosunku 2:1. 
| najlep ef grał Schibukat z Rastennurza, 
strzelec jedyne] bramki. 
tacji dobrzy byli Exzimger, Jaenecke i] 
SŚchroetle. w obronie; 
grał lep ej, nż atak z Riesserzee, Bram 


rwach opisywali sę Herber i Baler. 


"łowlcach obóz treningowy hokeistów. | ków ustalone zostaną % bież. tygodniu 
„Kapitan PZL p. wiceprok. Kulej wy- | Pozwolimy sobie zauważyć, że bylo- 


+ rzeczą wskazaną dobrać trzech 
„odych graczy i przystapić do zmon 
ywania również reprezentacji B 
Przypominamy, że na zeszłorocznym 
turnieju mistrzowskim uwagę zwracaj 
Thierling z AZS-u poznańskiego, Soka 
ławski II z Lechii, nozatem dobrze za 


następujących he 
wyeliminowana z. 


(AZS Po- 


Sokolowski (Lech- 


będzie przygotowywał łyżwiarzy fran- 
cuskich do olimpiady, (hr) 

Ruch na sztucznem lodowisku w Ka- 
towicach wzmógł się ostatnio. Ślizza- 
lących lest coraz to więcej, a i hokci- 
ści zaczynają ipż trenować. Lód jesi 
akona maszyny funkcjonują spraw 
nie. 

DOBRA OBSADA KRYNICY 
P. Tadeusz Sachs na prośbę Ktyni- 


"sl JW 
A AE 
GARMISCH 
w Garmisch 
zawodników I 4 kle 
dwie osady 
hokeja i paru 
dalej 


e bre wyn ki, 

Znam też Polaków — są oni ambitni 
t niewołnó ich niedoceniać. Ale Jaka 
całość podobala m: się drużyna nie- 
mięcka bardz ej 

Szermierze niemieccy zgrupowani są 
już na specjalnym kursie pod kierun- 
kiem Węgra Hollosa I Franzuza Du- 


a _|vernaya. 
R: SZERMIERKA NA ŚLĄSKU 
Pod protektoratem marszałka seimu 


rezerwy  olinpij- 


W _ rezerwacji p A A 
sze szermiercze mistrzostwa m, Cho- 


rzowa. Na starcie stanęła cała elita 
szermierzy G. Śląska, bez Paszka | Za- 
Czyka z Policyjnego (Katowice), Do 
finału zakwalifikowało 8-miu zawadni- 
ków, a mianowicie; Radecki, Kaczmar- 
czyk, Karwicki, Sobik, Kamala i Mle- 


W reprezen 


atak z Fuesen 


Schenck, W prze- 


KALBARCZYK BEZ PRZYDZIAŁU... 

A. Z. S. warszawski wykluczony zo- 
stał na wtorkowem posiedzeniu zarzą” 
du z Polskiego Związku Łyżwiąpskiego, 
co pociąga za sobą automatyczne zwol- 
niejnie wszystkich członków sekcji A. 
z 


Jak wiemy filarem klubu był od sze- 
regu lat Janusz Kalbarczyk, rekordzista 
w jeździe szybkiej, Został om więc 


mansowo Impreza również by się kalkolowała. 
Jeiiny ale dało się żciąznąć zamorskich gob- 
€l, to należałoby rozejrzeć wię m drużycą 
angielską lub Irancuskę, składającą ślę w 
większości z Kanadyjczyków. Uwagę rwra- 
samy na Francais Valaote, gdyż drużyną ta 
będzie brała gdział w puharze rodkomo ~ 
europejskim a z Wiednia | Pragi do Polki 
niedaleko! 


śląskiego, p, Grzesika, odbyły się pierw | 


i Policyjnego K. S. jako gospodarza 
mistrzostw, z prośbą hy żrezygnował 
ize względów oszczędnościowych z prze 
|prowadzenia Imprezy, Polskiemu Zw. 
Sz, chodziło bowiem o to, by zawody 
rozegrano w Warszawie, gdzie odbę- 
dzie się obóz olimpijski i gdzie w tym 
akurat czasie będą wszyscy niemal za- 
wodnicy, biorący udział w mistrze- 
stwach. 

Policyjny, oczywiście bez protestu, 
zrezygnował z przeprowadeznia mi- 
strzostw, które zostaly obecnie przeło- 
żone na dzień lgrudnia. W ten sposób 
|uniknięto robienia nadmiernych kosz- 
tów zainteresowanym klubom. (hr.). 

Pierwszy krok bókserski organizuje 
(w Warszawie WOZB w dniach 7 i 8. 


nabywać w aptekach Aspiring 
wyrabianą w kraju. Działanie jej 
przy bólu głowy, przeziębieniu i) 
reumatyzmie jest znane.Produkcja 
odbywa się wedlug oryginalnych 
rzepisów fabryki „Bayer“. Opa- 

owania i tabletki opatrzone są 

krzyżem bayerowskim, jako zna- 
kiem gwarantującym 

czystość i tożsamość 


ASPIRINY| 


DS zabycis we wszystkich aptekach. | 


| Cena za 6 tabl. obecnie już tylko 90 gr., za 20 tabl. Zł. 2.25 


13 i 16 grudnia. 


Andrzel tugis 


WIELKA GRA 


Powieść z życia pilkarzy 40) 


ROZDZIAŁ VH. 

Nazajutrz obudził się pan Karol bardzo wcze- 
Śnie į niecierpliwie oczekiwał godziny 9-tej, aby 
pomówić wreszcie z Lili na temat owego tajemni- 
czego listu. Spat tej nocy podle. Zasypiając i bu- 
dząc się co chwila, przeżywał ponownie swoje 
dzieje z okresu przed wyjazdem do Argentyny, 
rozmawiał z Chmureckim. potem z Lili, później 
nakładały się jeszcze na to sceny z don Manue- 
lem i Arbellezem, tworząc w sumie jakiś pogma- 
twany film, w którym przeszłość wymijała się 
ustawicznie z teraźniejszością. 

Punkt o 9-tej już dzwonił. Po głosie pani Bar- 
skiej poznał odrazu, że ! ona również wyczeki- 
wała ciekawie na ten telefon. Jak wiemy. Jan- 
kowski zbyt mało orjentował się w dziedzinie 
kobiecych uczuć, aby zrozumieć, że kochająca 
kobieta zawsze w ten sam prosty sposób tłuma- 
czy sobie „niecierpiące zwłoki“ sprawy męż- 
ezyzny. Jeśli nawet nie jest stuprocentowo pew- 
ne teo się zdarza najczęściej), to w kżadym razie 
Spódziewa Się, przeczuwa, i czeka w podniece- 
niu. Więc i pani Lili... 

Drżącym, zlekka zmienionym głosem oświad- 
czyła, żę otrzymała kartkę i pragnie się dowie- 
dzieć, o co idzie. Spoikać się dziś, jaknajprę- 
dzęj? Jaknajprędzej, to znaczy po 3-ej, po urzę- 
owaniu, bo wcześniej nie może. Chyba, że w Li- 
dze... Nie chce? U niegó?... Jeśli koniecznie pry- 
watnie, to już lepiej u niej... Dobrze, o wpół do 
czwartej... 

Pan Karol wziął prysznic, ubrał się pośpiesz- 
nie | zszedł na dół, na śniadanie. 

W bramie wpadł na Bajca. 


— Serwus, bracie Polaku! Ja na chwilkę, bo 
mam do djabła roboty, sprowadziłem najnowszy 
model gramafonu kieszonkowego! Szlagier, bra- 
cie Polaku! Ale chciałem o czem innem, o spra- 
wie z Szarżą. 

— No i cóż? — uśmiechnął się Jankowski. 

— Doskonałe! Chclałem właśnie zdać ci mały 
raport. Złożyłeś wszystko na mnie, no ale wypa- 
ıda, ażebyś wiedział coś nie coś jak to idzie! Do- 
kąd właściwie walisz? Na Śniadanie? I ja wstą- 
pię z tobą na kawę. Otóż mieliśmy już dwa po- 
siedzonka. Wyobraź sobie, bracie Polaku, że ten 
major Junior to mój znajomy z frontu! Zatknęli+ 
śmy się kiedyś, pewnej gorącej nocy podczas 
odwrotu na Warszawę. Nie znałem jego nazwi- 
ska, bo chwile te były takie, że nie było czasu 
na przedstawianie się! Teraz patrzę — znąm 
skądś gościa. Gadu, gadu i doszliśmy do sedna 
sprawy. Byczy facet, powiadam ci! Szpakowaty 
jegomość, wygląda raczej na seniora, niż na Ju- 
niora!... 

— To wy tak sobie przypominacie wojenne 
czasy na tych posiedzeniach? 

— Nie. To była u Boqueta... 

— Oh, tam obradujecie?!... 

— Skądże Karolu — zaprzeczył oburzony pan 
Teofil. — Poszliśmy sobie prywatnie, po zebra- 
niu. Kiedy powiedziałem Juniorowi, że wygląda 
na senjora, Śmłał się rozbawiony. Wyborny ka- 
wał — mówi — czterdzieści pięć lat żyje, a do- 
piero pan pierwszy coś takiego wynałazłł... Za- 
raz, Karolu, może tu coś przekąsisz?. 

Weszli do małej cukierni na Mokotowskiej. 

— Tu przynajmniej zawsze lvżno, możemy £0- 
bie spokojnie pogadać. Więc Junior... 

— Przepraszam cię — przerwał weselej Jan- 
kowski — mialeś jednak opowiadać o sprawie, 
w której ważą się moje losy 

— Kiedy to bardzo ważne, bracie Polaku, 
z tym Juntorem! On pali słę do Piasta i chce 


Zrobić u nas sekcję wodną! Rozumiesz? To stary 
woadniak i przyda nam się, jak nikt inny. Umówi- 
łem się z nim na jutro w klubie... Za to ten proku- 
rator zupelna rura, choć duża szyszka w sądow- 
nictwie. Wyobraź sobie, przyniósł na posiedze- 
nie osiem kodeksów honorowych i chciał nas za- 
sypać lawina paragrafów! Ale wtedy trzeba było 
widzieć klasę redaktora Nerwa! Siedział nai- 
wpierw jak mumia i słuchał. Potem wstał, zgasił 
cygaro i cichym, matowym głosem zbijał w cią- 
gu piętnastu minut tezy Brzęczkowskiego. Był 
wspaniały! Co za nonszałancja i pewność siebie! 
Gdybyś, bracie Polaku, słyszał ten zwrot koń- 
cowy! Mocodawca nasz — powiada — nazywa- 
jąc pana Szarżę dzieckiem, nietylko nie mógł go 
obrazić, lecz dał dowód wysokiej wyrozumiała- 
ścł wobec prowokującego zachowania się klienta 
Panów!... 

— Oh, to rzeczywiście rozsądny człowiek — 
przyznał pan Karol. — A co oni na to? 

— Wyobraż sobie, Junior odruchowo przy- 
taknął, a prokurator milczał jak zmyty! 

— Więc skończyliście to całe przedstawie- 
nie... 

— Co? Ty naprawdę nie masz o tem najmniej- 
szego pojęcia! Skończyliśmy? Dopiera na dobre 
zaczęliśmy! Narazie będzie jednak przerwa w po- 
siedzeniach, gdyż Brzęczkowski musiał wyje- 
chać na wielki proces o wymordowanie siedmior- 
ga nieletnich dzie 

— No trudno, bawcie się zatem dalej. Rób co 
uważasz za stosowne, byleś tylko mnie nie kazał 
chodzić na te posiedzenia! Słuchaj, ja dziś w klu- 
bie pewnie nie będę. Wstąp tam przed wieczo- 
rem i przejrzyj koniecznie korespondencję. Jeśli 
będzie coś ważnego dzwoń zaraz i powiedz 
mnie, lub Klubmanowi... 

— Kobieta? — przymrużył oko Baje. 

— Tak, ale sprawa nie o kobietę. Powiem ci. 
jak tylko rozwikłam to wszystko... 


Pani Lili krążyła po swoim pokoiku, co chwi- 
la coś poprawiając i przestawiając. Starała się, 
aby skromne, maleńkie mieszkanko sprawiło na 
gościu jaknajmilsze wrażenie. 

Czekała na tę rozmowę z biciem serca. Jeżeli 
| pan Karol miał ciężką noc, to o nocy pani Lili le- 
ipiej już wogóle nie mówić. Tłukło się biedactwo 
ipo tapczanie, kombinowało i kombinowało, co 
ostatecznie skłoniło zimnego i oparowanego Ka- 
rola do tak niespodziewanego zrywu, co kazało 
mu przybywać tu wczoraj wieczór, zostawiać 
alarmującą kartkę „..w sprawach niecierpiących 
zwłoki“, a dziś dzwonić równo z wybiciem ze- 
gara na rozpoczęcie urzędowania?... 

Wybiegła z biura jeszcze parę minut przed 
3-cią, po drodze kupiła kilka kwiatków i teraz na- 
słuchiwała każdych kroków na schodach. 

- Wkońcu — zatrzymał się ktoś pod drzwiami... 

Słyszała jak gospadyni powiedziała „tak. za- 
stał pan“ i za chwilę wsadziła głowę do pokoju: 

— Do pani... 

Spostrzegła, że pani Pieniążek zaaferowana 
jest wytwornym gościem, pierwszym mężczyzną. 
jaki przestępował próg mieszkanka Lili. 

Jankowski wszedł i zaczął zaraz od progu: 

— Ślicznie tu, u pani... 

— Ciasno... 

— Ale miło, bardzo. Pani napewno zaintryza- 
wana jest, mojem zachowaniem... Nie chciałem 
mówić przez telefon, w jakiel sprawie chcę się 
z panią zobaczyć... To można tylko osobiście. 

Lili czuła, że gorąca fala krwi napływa ji 
twarzy, że jednak, przypuszczenia jej... 

— Proszę niech pan siada — szepnęfa. 

— Dziękuję. Otóż, proszę pani. dowiedziałem 
się przypadkiem, że wczoraj wysłala pani list... 


da 


— List? — spytała nic nie rozumiejąc. 
— Tak. Żaadresowany do pana Czesława 
Chmtreckiego... (C. d. n.). 


we 


"w 


mę: 


ù 


Lwów, 36 vsipata 
Barimiers Ruanat oieta się we Lwe 
wie 2a dobre, siennjej jrdvak nię duje o am 
Wa tadzego runku tysia. jecre móraląc te 
ma startował w Budazeazcie, a puins — za 
gay n sim warci słuch. 


Rozmowę missa z Kucharskim raszywawy 
nerywiicie od poriu. Prosimy w garść wra- 
te s miwinnaga setu, popros m „hians 
Sarah" Wuczarsksga. 

AETYRA — SZKOLA TAKTYKI 

— Ba wiria dei — mówi Kachaki — 
Ameryka to kraj. gdzie dorobit się można 
sahte ja Gubinm sę um dimy. Moj ko 
Vstygodniewy putyt ża nerazem miał dia mo 
ei %arjary spormwej Wagi nati. 
W Hrskaresejsch średaich jest dris nieoti0w- 
ną mici wyrabianie mase doskiaiałej taip- 
Ali Zalety e posiadają aasrrhadsey epocii- 
Biej — średmiodysiansowcy, a pmżczią meg 
peyłu w Ameryrr zdwtułem je podpuirzeć 
1 prryswość woki. Wydała io rażewyczajne 
mwreę. Tyeh wazystkiem, kińrzy mi w Ame 
Fyt „dawaB w warg’, w krótkim esane po- 
bites — ieh własną bromia. Nie powiada mó 
sę wyrawisie w Angiji, gdzie do Masiu sie 
semzedlem tytka dłatngu be msie die puis- 
tarmowańn. Nasczyło mnie te jaioak hyt 
<stoteym, 

Gip po raz płorwniy bogie w nagram. 
dy slisej konkurencji w Śriokbolnio, sam mie 
saam wwie sni wwysh możliwości. Prryże- 
ehem dn Seiskżnimu, wyczerpany werwowa 
4 fryezńię_. | nie mająć sit Jo stracenia rew- 
łem sajo asiy. Deg wygrułem, 
e byi w mój pierwury I jotyap dotychcza» 
start w tak siise) koskarenej. Potem grot 
wych przeciwników w biegach już nie miałem, 
miewątpówie saito muje wysiai. Mne- 
lem na miejsen a nigdy na wynik. 

ATAK NA PEROAD ŚWIATA 

Szywowatem sę do stiko na rehing świata, 
przy wwpdłnucdwietnie Fobinema w Kupen- 
kadra, PZLA jetosk 7 niewyjaśnionych do 
wosmie przyczyn, mie wysłał mnie do Kapor 
wagi. Terss wyrnaję, żę moie to ralamało 
Ogarmętu msi drwne raiezhęcenie | agarja. 

— jakie — piepen — priecież 2 Wo- 
bimonem Megal pas nasiępnie w Warszawie 

L Owa. ia w to był ma start. Da bi 
ge stangen chory, s w dodalku niepngoda, 
Mtana bieżnia. Bip emama ruszgriiem 0 
mielsi. Gdyby nia to wasystka, hylmym mógi 
sprawić motie! Bobinma przed Olm 
pada. 

— Więc Pożinewma uważa pan m swego 


"najgrotsiejuregn=komkurenta, 


NAJOROZNIEJSI FUZECIWNICY 

— kg, Lami'ego, Stoiharda | Fastnana, 
e lie powróci sa bieimię. Za wszelką cone 
calym się spotkać s Lassia | Stolkartcm. 
Seoda, tę nie dorlo tn dwtychria da skut- 
tu Przed Olimpjadą masse ia pownać. Ody 
Sagos znam, windy biegnę s sim zupelnie ins- 
eseli ozezydram te truchę smirgi | spotan, 
wiare pozbiania posnanie przeciwnika w Mis- 
gu. Lasziegn znam + mistrzostw Europy. Jen 
dowy, we wndiuj moga minis sa Olimpiji- 
die powatnej rol nie ndegra Maze nie. 
spoliare mois mosit Xatkara | Amery- 
banin, 

Jest jane Pion — Teiberi. Zruba dotry 
eris na meczu Niemcy — Fadandja, ae z nim 


DWA FILARY WISŁY 


wy jsem nie mpotkałem. Mie wwałam 
go jednak nararie za zbyt groźnego. Jesi 
młody, ma malo startów międzynarodowych, 
a młodzi na Olimpjnózie muszę się załamać, 
muszą przegrać. Zawodnik który chce zwycię- 
żyć w Berlinie musi mieć wiele poważnych 
startów, inaczej skapltuluje. 

Wiem to sam po sobie, Nieraz się już za- 
tamywalem | traciłem głowę. Można być si- 
nym przy 3 — 4 współzawodnikach, a na 
Olimpiadzie. gdzie już w przedblegu ma się 
conajmniej 12-m  współrawodników, stracić 
Etowe tatno. 

To też odnosze wrażenie, że Telleri — mu- 
st przegrać. 

— Ale jest jeszcze Siothard — wzdycha 
Kucharski, jeszcze jego chcialbym poznać, 
a zyskatbym na nieodzownym spokoju. 

Przez całą zimę będę pracowal, byleby tyl- 
ko doszło do spotkania z moimi najgrożniej- 
szymi konkurentami. Co bym dst za to, by 
mlet icb ua rozkładzie. To bardzo dodatnio 
wpływa ma samopoczacię, 

— Skoro pan mówi o pracy zimowej, to 
chcialbym wiedzieć, jak będzie z zaprawą zi- 
mową, jaki zamierza przeprowadzić pan tre- 
ning przed Olimpjadą. 

PRZYMUSOWA BEZCZYNNOŚĆ 

— Przenłostem się do Lwowa już po sero- 
Sie | dotychczas, przyznam się, ale nie robi- 
tem. Miasto ml się podoba, powietrze do- 
skonsłe, Narazie odpoczywam, by rabrać się 
w najbliższych dniach poważeje do roboty. 
Idzie to jednak ciężko, natrallam narazie na 
brak odpowiednich urządzeń. 

— A hala sporiowa? — zapytuje. 

—— Hala jest zupchle zabarykadowana 
materjałem budowienym | Wecować na niej 
nie można. (Halę sportową przebudownje się 


triumfatorzy sześciodniówki paryskiej, 


PRZEUŁĄD SPURLUWY Czwartek, 21 listopada 1935 r. 


| 
| 
| 


I LAPEBIE 


odpoczywają w swej 


0 kabinie, 


obetnie. — Reż.). Sprawa ss% gimnastycznej | 
z ciepłemi tuszami również się przeciąga — 
d to znowu w obliczu Olimpjady, Chcialbym 
porniem, by urządzono ml tor biegowy z de- 
aek. Deski — io Świetna rrecz. W Ameryce 
wszyscy trenują przez całą zimę na deskach. 
Wpływa to doskonale ma szybkość, a to jest 
najważniejsze dia biegacza. Niezależnie od 
tego będę trenował przełaje — a warunki 
przełajowe, trzeba Panu wiedzieć, są we Lwo- 
wle nadzwyczajne. Przelsje pomagają dażo, 
pomagają flzycznie I psychicznie. 

— A jak się przedstawie sprawa startów 
przed Oltmpjadą? 


ARCHAMBAUD 


PRZEGRAĆ... ABY WYGRAĆ 

— P. Z. L, A. chce mnie wysłać na połud- 
nie, bym mógł z końcem zimy pottenować. 
Narazie o tem jeszcze nie nie wiem ofejał- 
ale. Pozatem przed samą Olmpjadą chelat- 
bym mieć conajmniej trzy poważniejsze star- 
ty — nie na miejsce, tecz na wynik. Pozwow 
mi to poznać moje możliwości, a zarzzem 
możliwości moich konkurentów, jeśli nawet 
przegram, nie zrażę się tem, owszem dążyć 
będę do nzyskania lepszego wyniku. Nie ches 
na Olimpjadzie blee pootacku, zdawać się 
ma przypadek, błądzić w koalic} zawodników, 
lecz chcę stanąć do Dlegu spokojny. przygo- 


Kucharski wszystko przewidział 


marząc o triumfie olimpijskim w Berlinie 


KUCHARSKI BIJE VENTZKEGO 
w biegu 1000 mtr. na stadjonie Sztokholmu 


towany ne wszystko. 
wystano małe gdzieś z końcem maja, lub po- 


w Beskidach Śląskich 


Legierski-inwalidą. Patrol wojskowy trenuje 


Zaraz po zebrania SKN, odbyło sle organi- 
zacyjne zebranie nowego okregu narclarskie- 
go w Katowicach. Poprzedalo — jak wiado- 
mu — śląsk mależał do wspólnego okręgu: 


Narciarstwo Slaskie zaczyna wreszcz my- 
dlet o nadchodzącym żeronie. Najstinlejszy 
polski kłub narcarski $. K. N. Katowice, Uczą- 
cr zgórą 614 członków, zgrupowanych w lcz- 
nych oddzialach, odbył ostatnio swe walne 
zgromadzenie. Prezesem klubu wybrano pono- 
wple prezydeta m. Katowic, dr. Adama Kocura. 


O he chodzi o mlulony sezon, to przeszedł 
€n pod względem sportowym w $. K. N. ale- 
uadzwyczajnie. Klub stracił swego najlepszego 
zawodnika — Legierskego, prawdopodobnie 
natawsze! Na lekkomyślnie zorganizowanym 
konkursie, w czasie nieodpowiednich warun- 
ków mtmosięrycznychż dzielny Ślązak — Jak 
to swego czasu piesiimy — złamał nogę. 
Kuracja trwała klika miesięcy, a po jej ukoń- 
<armlu okazało się, że „wyłeczony'* pacjent 
ma nogę 6 cate 3 cm. krótszą! 


Legierski ubezpieczony był na 10.000 zt. 
Unezpieczenie prywatne przyznało mu 40% 
niezdolności do "pracy, pieniędzy jednak 
wabrania stę Jak dotąd wypłacić, gdyż winę 
wypadku ma' ponosić zawodnik (naszem Jedosk 
zdaniem organizatorzy — brak było śniegu). 

Musimy dodać, że Legierski ulegl bardzo 


obok. 


skompilkowanemu złamania nogi, gdyż w cza- 
sie kuracji musiano zawodnikowi jeszcze dwa 
fazy żle zrastające się kości łamać. Obecnie 
u marclarza śląskiego wasiąpiło unieruchomienie 
stawu skokowego. | 


krzkowsko-śląskiego. Obecnie, na podsiawie 


Było (cóo ponad 700.. 


Bracia Koflarczykowie 
Kratów, w Msiopadzie, 1 

Spasm r Jebikcosrem Kotlarczyców nie jest 
umów tha prosta. Nie będzie niedyskrecją, je- 
AU zdradzimy sa ucho 4 jeden i dragi ZrsH j 
Jeż z pół setki meczów więcej, aniżeli to wy- į 
kazuje ofiejalna statystyka. 

Ale z drugiej strony trzzba znów zrozumieć, | 
że jubileusz wymaga swoistego uastoju. Pod - 
tym względem obaj jubiłaci są zgodni. 1 

— Pan rozumie. że gdy byliśmy zajęci wydo- | 
bywaniem ię do góry, aie można było myśleć 
o „latka rzeczach”. 

Skoro więc odmenity się losy I Wisła prze 
ziepowstrzymanie ku górze, rozbijając pa dro- 
dze w puch wszelkie przeszkody, przyszia pora 
na jub aan 

W wywiadzie jub'leuszowym powlana maa- 
leżć się cyfra, ilusiruję:a początek karjery ju- 
bliata, potem Iść mają datsze dzieje. Wobec te- 
go zanotować należy, że obaj Kotlarczykawie 
„narodzić nę w B-klasowym Nadw ślenie. 
skąd wyemigrował do Wisły. 

Starszy Jam gra w drużynię od roku 1922, w 
teprczentacji od 1927, od meczu z Ameryką. 
Wiedyto poraz plerwszy zagrał z Bialym 
J na piersiach. Zaraz na początiu zosta! „ubłty”, 
m gdy wrócił na boisko, Amerykanie prowadzili 
-. Zabrat slę miody „tep“ do roboty I w re- | 
zultacie zdofaliómy Jeszcze wyrównać. £ 

A polem, najlepszy mecz w barjerze — te 
Szwecją 2:1 w Kafowiench. Plękny to byt 
moment kiedy po meczu wsredi do szatni 4. p. | 


o swych jubiłeuszach 
dr. Cemarowski ł, tciskając środtowego pomot- 


| nika, powiedzial: „Wygrał nam pan mecz!". 


— Co sądzi pan o dzisiejszym kryzysie repre- 
Jentaejl, gdzie jezo podstawy i przyczyny? 
— Niema jednote! w drużynie. Każdy gra „na 


| sle”, mamastmik ale poda jeden drugiem, tylko 


i 
patrzy, by samemu bramkę strzelić. Pozatem 
są gracze, którzy zbytnio uważają, by ich ma 
moczu reprezentacji nie pokopano zanadto... 

Ciekawe... chekawe... 

* 

Póżniej od swego brate rozpocrąt karjerę 
„boczny Kotlarczyk. W reprezentacj. pamięta 
dobrze mecz z Rumumją, kiedy wygraliśmy 5:0 
w Bukareszcie. Termometr wykazywał wiedy 40 
stopni, a dwóch Rumunów zemdłało z gorąca. 
To był dopiero mecz... 

O lie starszy brat czeka tyko „następey”, 
aby móc wycofać sle w zacisze domowe (kłe- 
rowaik sekcji ani styszeć © tem nie chce), o ty- 
le miodszy ma jeszcze dużo przed sobą. Będzie 
gral w przyszłym sezonie i jeszcze niejataym 
chyóa „„przyszty". 

W Lażóym razie obaj grali już na wszystkich 
prawie pozycjach. Starszy nle był Jedyn'e obeoń- 
ca, bramkarzem i prawoskczydłowym, miodczy 
grał na wszystkich pozycjach poza bramóą è k 
wem skrzydłem. 

Ale nle wiemy feszcze eo przyszłość. przynie- 
sie. Kotiarczykowie — to wiem! synowie klu- 
bu. Może do końca kariery rejestr ich ról bẹ- 
drie bez wki? 


NAJLEPSI ZAPAŚNICY ŁODZI 
Drużyna zapaśnicza Wimy, pretendent do tytułu mistrzowskie- 
go Łodzi. Od lewej: Peszke, kierownik sekcii, instruktor Szcze- 
bracia Jan I Józef Kotlarczykowie, o których jubileuszu piszemy |blewski, Drewicz, Kowal ł i Il, Domański, Hintz, Pytlik, Cynier 


i Kosowski trener Wimy. Wima 


w niedzielę pokonuła IKP. 18:5 


decyzji Rady Narciarskie}, założono dla $ia- 
ska osobny okręg, 

Nowopowolany do tycia okręg śląski liczy 
32 kluby i circa 2 tysiące członków. Pierw- 
szym prezesem okregu został kurator szkoł 

lak ułoży się 
l 


naczemiką wydzłalu O. P., 
tla- 


ny, dr. Kupczyński. Ciekawe, 
wobec wstąpienia 
współpraca ze szkolnictwem 
skiej. e 

W Wiśle przygolowano Już skocznię do 
sezonu. Skocznia na Baraniej zostala grun- 
townłe przebudowana, a skocznię w Głębcach 
poprawiono. Są to zkocznie konkursowe. 
Oprócz tego pizygotowano Jednak i mylejze 
skocznie. 


na stwie 


Zawodnicy z okolic PRM, sa wyjatkiem 
Niemców bielskich, żadnego specjalnego Ure- 
n'nga przedaezonowego wie przeprowadzają. 
Podczas lata też nie Ćwiczono, gdyż ta część 
wojewódziwa  dlaskiego jest zupełnie nieu- 
snortowiona. Zawodnicy czekają na śnieg | 
dopiero z lego „nadejściem rozpoczną tre- 
mng h.. sezon. Wogóle uderza niemile, Że 
nie absolutnie nie robi się w kterunku umoż- 
fiwlen'a na'ciarzom tako taklej zaprawy. Nikt 
też nie myśli a stworzenia możliwości Wenn 
gowyck. 

Zupelnie Inaczej, a więc lepiej przedstawia 
się rzęcz w bielskim Winter-Sportvereln, któ- 
rr to kiub organizacyjnie jest lepiet po 
winy o cale nelbo ad ŚKN, ale glównie m 
slawiony na zjazdy. 


Do Katowic Potok ostatnich dniach 
grupa treningowa patrolu wojskowego, w 
skład krórezo wchodzą dwaj olicerowie, Oraz 
2 strzelców, Zawodnicy ol trenuj pod okiem 
komendanta katowickiego ośrodka W. P., p. 
por. Artura Kaspiryka. Grupa olimpijska po- 
zeslaje w Katowicach przez całe Uzy 1ygod- 


skie (Zwardoń, wzgl. Worechta). Ciekawe, że 
większość zawodników rekrutuje mię tu z 
młodszych roczników, co sianow) wielkie ry- 
zyko dla przystłych (spodziewanych) sukce- 
sów, gdyż od młodszych roczników trudno 
wymagać by opsnawaly one doskonale tech- 
ntig strzelania. Strzelanie, Jak wiemy wcho- 
dzi w zakres konkurencji patrolowej. Pozatem 


nie, poczem ma się przenieść w okolice CJ 


Chciałbym bardzo, ZIE em crerwca. Ostatmi cras przed Ollmg" 


Nr. 127 


Jadą chcę pożwięcić samotnej pracy 4 naie 
dylem przygotowaniu się. Spodziewam HB 
że PZLA pójdzie mi Jaknajdaiej na ręko. 

W pierwszym rzędzie powinno się stworzye 
dla mnie odpowiednie warunki we Lwow 
«możliwiające mł racjonalny trening. Jeste 
może w tej chwili egoistą, ale dia dobra epo“ 
tu polskiego nnleżaloby mojem zdaniem ate 


czyć opieką przedzwazystkiem .„pewnisków * i 


Nie rozpraszać energji w wielu kierunkach- 
— A nle wie pan przypadkiem, co o ped 
sądzą pańscy konkurenci? 


TEMPO 1 FINISZ 

— 0 ike się orjentuję, to wiedzą, że każóć 
narzucone tempo wytrzymam, finisz zaś ma 
dobry. Osobiście tego wcale nie podirzyme” 
Je, ale w prasie zagranicznej często podkre 
lano, że mam djabeiny finisz, niębezpieczef 
dla każdego. 

© zwycięstwie nie chcę myśleć. Nigdy 4% 
tychczas nie wmawiałem sobie, że wygram 
to mi dodaję spokojn. Możliwe jest, że stw% 
rzy się jakaś koalicja biegaczy przeciw mi% 
Jestem na to przygotowany. Spotykalem ** 
T tem już nieraz, ale stale wychodzilem €“ 
clęsko. Możliwe, że w Berlinie nie uleg" 
żadnej takiej konkurencji. W każdym ra 
chciafbym ju? być po Berlinie... M. Kod 


żozpoczęcie treningu na trzy mieślące przed 


Dfimpiadą jest mocno spóźnione, zwłaszcza, 
te inue 'państwa przygotowują swe patro- 
Je od tyteowek Jat! (bry 


WARTA — 
Albański wyłapuje pilkę 


Preuumerata wraz z przesyłk 


W'ARTA — POGON 5:3 
Nawrot i Jeżewski walczą 
o pilkę 


POGON 5:3 
strzeloną przez Lisa 
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